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CZYM ZAKOŃCZY SIĘ ATAK
LEGII fiWARDIi i ŁK$

na Polonię By tern ?
SZANSE STALI
mikroskopijne

CO nas czeka w jesiennej rundzie rozgrywek ligowych* 
— Odpowiedź na to pytanie daliśmy już częściowo we 

wtorkowym numerze ,.PS” Zamieściliśmy szczegółowy ter. 
minarz spotkań, przypomnieliśmy też aktualną sytuację w 
I lidze. Wiadomo, że do tytułu mistrzowskiego kandydują 
POLONIA BYTOM, LEGIA i GWARDIA WARSZAWA o- 
raz LKS ŁÓDŹ. Nie da się również ukryć, że z grona: 
CRACOVIA i WISŁA KRA KÓW, POLONIA BYDGOSZCZ, 
BUDOWLANI OPOLE oraz STAL SOSNOWIEC wyłoni się 
dwójka spadkowiczów.

Dziś wypada zastanowić się 
nad tym, które z wymienionych 
zespołów mają teoretycznie 
większą szansę na zdobycie li­
gowego prymatu, a które. — 

i posiadają - minimalne ' nadzieje - 
i na dotrzymanie kroku najlep­
szym. Zabawa w przepowied­
nie nęci nas z uwagi na dość
udane proroctwa
w:osennej. 
wówczas 
wszystkim 
czwórki.

rundzie
Przepowiedzieliśmy 

bezbłędnie przede 
układ pierwszej

Reprezentacja Gdańska oparta na piłkarzach Lechii zajęła w 
„Pucharze Bałtyku" drugie miejsce za. FC Empor Rostok Frag­
ment spotkania Gdańska z Empor. Korynt walczy o piłkę zna-

postnikieni gości Holztreterein.
Fot. CAF

Prezes Polaków amerykańskich
wśród naszych sportowców

Bawiący w Warszawie prezes 
Rady Polonii Franciszek Świet­
lik, interesuje się również ży 
wo sportetn. Podczas wizyty u 
przewodniczącego GKKF Wło­
dzimierza Raczka omówiono 
możliwości wymiany ekip spor­
towych między krajem i orga­
nizacjami Polonii Amerykań­
skiej.

Zwiedzając następnie obiekty 
sportowe stolicy prezes Swiet 
lik spotkał w AWF Feliksa 
S tarnina, przeprowadzającego
właśnie zajęcia 
juniorów. Było

na zgrupowaniu 
to spotkanie po

| Program walki

KUCH, GÓRNIK I ŁECHTA MOGĄ 
SPAĆ SPOKOJNIE

Tym razem sprawa będzie trud­
niejsza. Zbyt wielu jest kandyda­
tów na najlepsza jedenastkę kraju, 
nikt też nie myśli o uplasowaniu 
się w końcu października tia dwu
ostatnich zajmowanych
obecnie przez stal Sosnowiec I Bu­
dowlanych Opole. Może tylko z 
najmniejszym ładunkiem nerwów 
przystępują do wznowienia roz­
grywek: Ruch Chorzów, Górnik 
Zabrze i Lechia Gdańsk. Te trzy 
drużyny nie powinny być zainte­
resowane ani sprawa mistrzostwa, 
ani ewentualnym spadkiem do II 
ligi.

Może najpierw uwaga na margi­
nesie. Słyszy sie opinie, jakoby z 
waik- o tytuł należało wyelimi­
nować Gwardie i Ł.KS. a Stal Sn- 
snowiec z grupy drużyn walczą­
cych o utrzymanie sie w lidze. 
Głosy te argumentowane są słab­
szą w ostatnich latach formą LKS 
w rundzie jesiennej, brakiem w 
tym okresie pełni sił u gwardzi­
stów i rzekomo przesądzoną degra­
dacją Stali już w rundzie wiosen­
nej. To przesada. W tegorocznej se­
rii spotkań rewanżowych tradycja
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lekkoatletów
w Bydgoszczy

24 latach, bowiem w 1934 róku, 
prezes Świetlik obserwował w 
Chicago naszą reprezentację, 
walczącą pod wodzą Stammo 
w meczu o „złote rękawice".

Na zdjęciu poniżej prezes 
Świetlik wygłasza krótkie prze­
mówienie do młodych bokse­
rów, wyrażając nadzieję, że... 
niejednego z nich zobaczy na 
ringu amerykańskim w kolej­
nym meczu z amatorską repre­
zentacją USA.

Tekst. J. P.
Fot. Z. Dabrouneckt

lat poprzednich wcale 
być podtrzymana.

Skoro zgadzamy się. 
wyłoniony zostanie z

musi

że mistrz 
czołowej

czwórki, skonfrontujmy te przypu­
szczenia z kalendarzem rozgrywek.

CZY WŁASNE BOISKO 
POMOŻE GWARDII

Własne boisko odgrywa w naszej 
lidze wciąż decydującą rolę. Gospo­
darze potrafią wygrywać nawet * 
największymi faworytami. Jeśli ta
sytuacja nie ulegnie 
bardzo groźnego ry

ile, na 
Polonii

Byłom wyrośnie przede wszystkim 
’vlaśn?ę nie doceniana na ogól Gwar
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TEGOROCZNE lekko­
atletyczne mistrzo­
stwa Polski rozgry­

wane po raz pierwszy ot 
wielu lat w pełnym pro-® 
gramie mistrzostw Europy^ 
a więc z dziesięciobojem.g 
pięciobojem kobiet, mara-® 
tonem i chodami, zgroma-® 
dzą na starcie w Bydgosz-ł 
czy przeszło 400 zawodnij 
czek i zawodników. Areną& 
mistrzostw będzie stadion® 
WKS Zawisza. . £

Mistrzostwa rozpoczyna je® 
się w piątek i trwać będą^ 
przez sobotę i niedzielę. Og 
zawodach tych piszemy na® 
str. 2 a pierwsze sprawo-^ 
zdania z tej imprezy, będą-© 
cej jedną z ostatnich prób© 
polskiej lekkiej atletyk* 
przed mistrzostwami Euro-g 
py, znajdziecie w „Przeglą-j 
dzie Sportowym’* już w so-> 
botę. ©

PROGRAM 
LEKKOATLETYCZNYCH 
MISTRZOSTW POLSKI

Piątek, 18 hm. Kobiety

dia Warszawa. Jesienia rozegra ona ® 
w stolicy aż ‘ 7 spotkań, w tym. 6 
na Stadionie Dziesięciolecia i jed- a
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Przed pierwszą piłką

Que sera-sera

Aguirre,

Władysław Skonecki
F.ys. E. Ałaszewski

li jeżyków Appey

■ wicnic swych rodaków, stoją-
I cych po przeciwnej stronie ; prezentacji, 

kortu. Odnosi się wrażenie, że ■

Pierwsza' piłka.... Kto ją[ 
zaserwuje z 4 wielkich ak- ; 
i torów półfinału tenisowego w 

| Pucharze Davisa POLSKA — 
WŁOCHY? Olbrzym SIROLA 
który demonstrował swe serwi- 

, sowę bomby na korcie Legii. ■ 
twardy PIETRANGELI. mały । 
..Chaplin kortów* MERLO, czy i 

; któryś z Polaków: drv.iący ze; 
■ zbliża ącej się czterdziestki.

SKONECKI, lub zwarty w so- ; 
’ bie. kipący żądzą zwycięstwa . 
; pod maską doskonałej cbojęt- i 
| ności — LICIS? j
I Nie wiemy jeszcze, któremu I 
’ z tych pięciu przypadnie zasz- j 
i czyt zainaugurowania meczu. ! 
i Pięciu, bo kapitan drużyny wio- , 
sklej mecenas Giovanni Cana- ; 

! pele nie zdradził nam nazwiska , 
I partnera dla Pietrangeli w grze i 
' pojedynczej. Może Sirola, może | 
i Merlo’ Dopiero w czwartek oj

18 przy losowaniu poznamy ; 
skład naszych przeciwników-

1 Czy Włosi naprawdę jeszcze nie 
są zdecydowani, czy jest to jed- .

I na z metod zaskoczenia, upra­
wiana z arna tors twa w teniso­
wej „wojnie nerwów" przez 
naszych, bardziej doświadczo- 
czonvch przeciwników?

Tenisiści włoscy trenują dwa 
r^i dziennie wyraźnie wg 

ustalonego planu. Na krzyż gr.> i 
poiedyncze i debla, w którym :

. i Pietrangeli markują 1 
? z Merlo i Maggi. Ten . 
'i pokazał wcale piękny ! 
s i imponującą szybkość * 
ale jest chyba równie 

icregularny jak Sirola. Jeśli ; 
j można coś wywnioskować z { 

treningu, to należy się jednak i 
; spodziewać wystawienia Merlo. 
। który swym komicznym drep­

taniem po korcie wywoływał ; 
( co prawda podziw bezpłatnej 1 
; publiczności, ale i zniccicrpli-

zasiedli do bridgo'a. a Maggi 
przyglądał się treningowi Ra- 
dzia i Jamroza.

C! YMPATYCZNY Beppe Mer.
lo w rozmowie z nami wy­

raził zgodę na rozegranie tre­
ningowego seta z Jamrozem, by 
wydać swą opinię o umiejęitno- 
ściach naszego juniora. Długo 
się o niego wypytywał i serde­
cznie uścisnął mu rękę . przy

Sirola wystąpiłby w singlu bez : —, .‘ , ml A zgrupowanie zameldo-
| Po' treningu czwórka: Merle i
Pietrangeli, Sirola i Canapele rana 1 ‘ ątók*

s
80®eliminacje 400 m, finały 

m pl.. 4 x.tOO m. dysk. Męż® 
czyżni — 100 m. 400 m. 1500© 
m. 10 000 m. 110 m pł, młot.® 
kitla, wzwyż, tyczka, chód® 
‘20 km. ©

Sobota, 19 bm. Kobiety — 
pięciobój (kula, ‘wzwyż, 
rb. 100 m, 400 m, w dal, kulają 
Mężczyźni — dziesięęiob jjai 
<100 m, «• dal kula. wzvyżjj| 
*2? eliminacje 800 m© 
4 x 400 m, finały — 200 map 
400 m pł. 3000 m z prz... w® 
dal, dysk, oszczep, maraton.^

*00

Niedziela. 20 bm. — Kobie-J 
‘y — pięciobój (80 m pl.S 
w dal), 200 m. 800 
wzwyż., oszczep. Męiczy.-ni —Z 
800 m. 5000 m. 4 x 100 rn.S 
.4 X 400 m, 200 m pl. trójskoi*« 
jchórl 50 km, dziesb-ciobój 111 Oaj 
m pl. dysk, tyczka, oszczep m 
1500 'ml. ą

..u.uUiuki Andrzej Licis
Ałaszewski

przyszli do siebie po trudach 
; finału m.strzcstw Polski. Licis 
■ rozegrał ze Skoneckim już spar-

ringowe sety. Skonecki robi 
i wrażenie wypoczętego, ale ma 
i głęboko pęknięty palec u pra- 
| w ej dłoni. Ranka powinna się 
; jednak zagoić do piątku, a hu­

mory dopisują obu naszym za- 
i wodnikom.
i Dopisuje także na treningach 
i pogoda i jak sygnalizuje PIHM, 
: powinna przetrwać dp ponie- 
, łziaku.' Należy się więc obai 
। wiać raczej nadmiernego upa- 
! lu. którego życzą sobie Włosi, 
! aniżeli niepogody.

— li

- I»
Spotkanie tenisowe Polska 

Wiochy o wejście do finału 
strofy europejskiej Pucharu 
Davlsa odbędzie się w War* 
ssawie w dniach 1! — 20 bmś 
na korcie centralnym WKŚ 
Legia. Początek gier: ?

piątek Tli.; ęodz. 15.00 — dwm 
gry pojedyncze,

sobota 134 godz. 17.00 — gra 
podwójna i pokazowa dwui 
setówka Maggi — .lamroz, f

niedziela 20.7 godz. 13.00 -ó 
dwie ęry pojedyncze. a

Nieliczne pozostałe bilets 
sprzedają kasa przy kortacl 
WKS Legia w godz. od 10.00 
10.00 w czwartek I przed rozs 
poczęciem gier w pozostała 
dni. *

Posiadacze miejsc zwlaszezą 
na’ trjbunl» B (nlenumerowaj 
nych) proszeni są dla uniknię, 
cia tłoku i nieporządku, b 
wcześniejsze przyjście. w 
związku z ograniczoną liczba 
miejsc, publiczność proszona 
jest o zachowanie ładu. ę 
, Organizatorzy meczn zwraca, 
ją się również, z gorąeą prn^ 
ha do publiczności o pieprz^ 
szkadzanie w akcji oklaskatm 
i okrzykami, gdyż odbija się 
to ujemni» na grze tenisisto^)

IM- IMO. że czeka nas najpo- 
"A- ważniejsze spotkanie mię­

dzynarodowe sezonu — myśli- 
i my już o międzynarodowym 

turnieju w Sopocie, który roz­
poczyna się w poniedziałek. Uj­
rzymy tam także ciekawe gry 
z udziałem kilku egzotycznych 

I gości. Organizatorzy oczekują 
opowiedzianego przyjazdu Chi-

10 osad wystartowało do emocjonującego biegu ósemek w dorocznych międzynarodowych re­
gatach w Lucernie. Na zdjęciu widać tylko .9, dziesiąta „wyskoczyła.” z obiektywu. Zwycięży­

li mistrzowie Europy — Włosi przed, osadą Lipska.

Amerykanki Snów, Australijki 
Carter, Angielki Ward, ewent. 

. 4 Chińczyków — najlepszych 
zawodników swego kraju i eżo- 

f łowyćh zawodników ZSRR, 
NRD, Rumunii i Węgier. Nie­
stety. nie udało się uprosić 
Włochów, by zostali, ponieważ 
mają zobowiązania. PietrańgeH 
i Sirola jadą do Szwajcarii na
turniej w Gstaad, Merlo i

Fot. CAF
Maggi do pięknej miejscowości 
nadmorskiej we Francji —* 
Deauville.

LECHIA ZWYCIĘŻA 2:0
SKRZYDŁA SOWIETÓW

IEDY ukaże się następny 
“• numer Przeglądu Sportowe­
go będziemy już znali wyniki 
pierwszego dnia spotkania. Ro­
zum przemawia za tym, że w 
najlepszym wypadku będzie on 
brzmiał 1:1 Jesteśmy skromni 
i dziś nie życzymy sobie więcej. 
Zwycięstwo jest tym słodsze, im 
bardziej nieoczekiwanie przy­
chodzi. A więc nie traćmy na.-

GDAHSK, 16.7 (tel. wł.). I-ligowa 
radziecka drużyna piłkarska Skrzy- 

I dła Sowietów z Kujhyszewa rozpo 
częła swoje tournee po Polsce od 
spotkania z gdańską Lechią. Mecz 
po stojącej na średnim poziomie 
erze zakończył sie zasłużonym 
zwycięstwem Lechii 2:0 (1:0). Obie 
bramki zdobył Gadecki w 20 min 
i 85 min. Sędziował Koczner z 
Gdańska, Widzów ok. 8.000.

LECHIA: Gronowski (Uścinowicz.) 
Kusz, Korynt. Jarząbek, Szyndiar. 
Kalata (Łukaśik). R. Gronowski (Ro- 
eiocz), Gadeckl, Fronckiewicz. 
Adamczyk . (Nowicki), Wieczorków* 
śkh

SKRZYDŁA SOWIETÓW: Kaslow, 
Mazepów Kolcow, Maksymow, Kar­
ków, Kirsz. Retkln, Flodorow, Smo- 
lew (Guzik), Nowikow, Chusalnow.

Silna ulewą połączona z burzą, 
laka przeszła nad Gdańskiem « 
środę po południu nie tylko wy 
straszyła liczne grono kiblcńw Le- 
cliii, lecz przyczyniła się do obril 
tenia poziomu gry.

8.000 widzów, którzy mimo ule 
pewnej pogody zdecydowali się 
przyjść na mecz, na pewno lego 
nie żałowali. Wprawdzie poziom 
spotkania nie był zbyt wrsnkl. ale 
gra była dość emocjonująca I po-

traflła trzymać w napięciu do o- 
statnieffo gwizdka sędziego.

Drużyna Skrzydeł Sou ietów sprn 
wiała wrażenie raczej roztrenowsi 
nej. Większość zawodników bardzo 
powoli ..rozkręcała się". a nioktó 
rzy dopiero pod koniec moczu po 
kazali, że potrafią dobrze nrać 
Najlepszą formacją gości był atak 
grał, on Jednak zbyt kombinacyjnie 
I nie ndał zdecydowanych strzel 
ców. Inna rzecz, że dobrze oraja 
ca obrona Lechii z niezaworlnyn’ 
Koryntom na czele utrudniała ży 
cie napastnikom radzieckim jak 
mogła.

Poza obroną oraz obu bramka 
rzami, .wyróżnić można Szyndlara

i Łukasika w pomocy w ataku r i niVn±^Je£nak °d
7 zawodników nieźle wypadli Ga I 5^ych reprezentantów rzeczy 
decki i Fronckiewicz (ten ostatni < niemożliwych. Que sera-sera!
lo przerwy). |

Po pierwszym okresie kilknną-

częściej do ciosu dochodziła Le- 
rhta. uzyskując dość wyra ną prrw 
wagę. Niestety. niedokładne a cza­
sem nieprzemyślane zagranie za. 
wodników t.echll pozwnlaly. często 
drużynie radzieckiej na przejmo 
■ranie Inicjatywy w swoje ręce I 
przeprowadzanie dość energicz­
nych i nlebezplecznyclj ataków.

(r. »t.>

E. Cungo

Dziś konkurs
„Tego jeszcze nie było" 

na str? 3
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neste
PRZYCZYNĄ zwołania

Kunleiencji prasowej 
Polskiego związku Teni­
sowego z udziałem Wło­
chów, był oczywiście pół­
finałowy mecz daviscupo- 
wy Polska — Włochy. O 
niczym innym się obecnie 
w polskim i zapewne wło­
skim światku "teuisówym 
nie mówi.

Rzecz charakterystyczna: 
mimo, sporego ładunku na­
pięcia, mglistych nadziei 
związanych z wynikiem, 
mecz Polska — Włochy był 
tylko w 11) procentach te­
matem pytań dziennika­
rzy i problemów porusza­
nych przez działaczy — 
szczególnie w drugiej „pol­
skiej" części koniercncji.

A pozostałe 9<l procent?
Sprawy młodzieży. Dzien­

nikarze zaniepokojeni chro­
nicznym brakiem następ­
ców Jadwigi Jędrzejow­
skiej i Władysława Sko- 
ncckiego, postawili szereg 
pytań i postulatów, które 
— z przyjemnością stwier-
dzamy 
mienie

znalazły zrozu-
-działaczy. Na

wiele pytań działacze mie­
li już gotową odpowiedź w 
postaci poczynionych posu- 

intęć.
Powrót do rozgrywek o 

!• Puchar Davisa, udział w 
Wimblcdonie. Pucharze 
Galea, Pucharze Króla 
Szwecji, turniejach na Ri­
wierze, w Zinnowitz, mię­
dzynarodowych mistrzo­
stwach wielu krajów — 
otworzyły przed polskim 
tenisem możliwości, jakich 
nic miał od 1945 roku.

W tej sytuacji i wobec
wyjaśnień, udzielonych
przez zarząd PZT w spra­
wie opieki nad młodzieżą.

PO BYDGOSZCZY-SZTOKHOLM

Czy dostaniemy odpowiedź
na wszystkie zagadki?

Bydgoszczy trafiła się 
gratka nie lada. To właśnie 
; miasto będzie miało okazję o- 

। bejrzenia największej w tym ro- 
1 ku rewii polskich lekkoatletów. 
Walka o tytuły mistrzów Polski 
zawsze stanowiła wielką atrak- 
cię dla miłośników tego sportu. 

; a w tym roku została jeszcze 
; wzbogacona nowym pieprzy­
kiem. Znajdujemy się bowiem w 
obliczu mistrzostw Europy w 

i Sztokholmie i bydgoska impre­
za musi nam odpowiedzieć na 

: większość pytań, dotyczących । 
aktualnej formy naszych najlep- 

. szych i najprawidlowszego ze- 
I stawienia drużyny na Sztok- 
; liolm.
। Na początek mała poprawka. 
: Kiedyś dużo się pisało, że tego-
: roczne mistrzostwa będą „ame- 
rytkańską eliminacją” i prąkty-

PO POWROCIE Z MOSK WYji,
Gimnastyka męska

nym odpoczynku powinien być 
wielkiej formie właśnie za miesiąc.

W tyczce sytuacja wyjaśniła się 
o tyle, że kandydatura WAŻNEGO 
nie podlega dyskusji, a KRZES1N. 
SKI mimo wszystko wyraźnie góru. 
je obecnie nad słabszym w tym 
sezonie JANISZEWSKIM. Trójskok, 
dysk 1 miot nie wymagają uzasad-
nienia. SCHMIDT I MAŁCHER-
CZYK, PIĄTKOWSKI 1 WACHOW. 
SKI oraz RUT i CIEPŁY to pary u 
nas bezkonkurencyjne i nawet, gdy 
by w Bydgoszczy któremuś z tych 
zawodników powinęła się noga, nie 
powinno to wpłynąć na ostateczne 
zestawienie drużyny.

jednym z większych wydarzeń 
w Bydgoszczy. Szukać trzeba 
również nadał partnera dla 
GRABOWSKIEGO w skoku w 
dal. KROPIDŁOWSKI bardzo 
wolno dochodzi do formy, a o- 
statnie starty w NRF zasygna­
lizowały nawet jej obniżenie. W 
tej sytuacji ostatni rezultat 7.58 । 
IWAŃSKIEGO przechyla szanse i 
na jego korzyść, ale bynajmniej
nie 
cie.

wyjaśnia sytuacji całkowi-

Z OSZCZEPEM 
ZAWSZE KŁOPOTY

PROBLEMY...

Dalej wyrastają już problemy, 
czasem niezmiernie trudne. Dla 
przykładu sprinty. Kandydatura

rjikańską eliminacją” i prąkty- , FOIKA jest .oczywiście, pewna, 
cznie pierwsi dwaj w każdej l aje kt0 obok niego pobiegnie na 
konkurencji zyskują automa. iqq j 200 m to już duży znak 
tycznie pratvo startu w Sztok- , zapytania, o ile oczywiście zde- 
holmie. W ciągu paru miesięcy : cydujemy się, aby Foik biegał 
stanowisko to uległo jednak -....................................
zmianie. Mistrzostwa Polski zo­
stały potraktowane jako główny 
egzamin przed Sztokholmem, a_ 
le bynajmniej nie decydujący. 
Zawody w Bydgoszczy mają po 

i.prostu dostarczyć naszym trene- 
I rom cennego materiału, na pod- 
। stawie którego będzie można o- 
' cenić sytuację w poszczególnych 
konkurencjach i wyłuskać tych 
najlepszych.

w Sztokholmie trzy konkuren­
cje. Załóżmy jednak, że tak bę­
dzie, to właśnie Bydgoszcz ma 
wyłonić dla niego partnerów w 
obu biegach sprinterskich. Kon-
tuzja

Sytuacja w kuli jest bliźniaczo po­
dobna do tej. jaka zapanowała w 
skoku wzwyż. I tutaj mamy trzech 
zupełnie równorzędnych przeciwni­
ków, z których każdy z powodze­
niem może zdobyć ostrogi repre­
zentacyjne, KWIATKOWSKI, AU- 
KSZTULEWICZ I SOSGORNIK — 
oto nasi 17-metrowi bombardierzy, 
zdolni za każdym startem poprawić 
swoje rekord}' życiowe. Największy 
kapitał zebrał jednak dotychczas 
Kwiatkowski i on chyba może spać 
nieco spokojniej od swych rywali.

Z obsadą w rzucie oszczepem za­
wsze mieliśmy kłopot. Dawniej Jed.

MAŁO PEWNIAKÓW

A sytuacja bynajmniej nie jest 
' prosta. Tzw. „żelaznych kandyda-

możemy się spodziewać, żc i łów” mamy sporo, ale ostatnie ty-
za 2—3 lata będziemy okla-_ ___ będziemy oiua- i godnie skomplikowały nieco sytu. 
skiwali zawodników klasy I ację. zwłaszcza jeśli chodzi o „tych
Skoneckicgo i Licisa. Trzy- I drugich do pary”. Zanim więc roz- 
mając — rzecz jasna — i patrzymy konkurencje „wątpliwe", 
stale rękę na pulsie, nie | dla uproszczenia sytuacji wyellmi- 
popadając w przesadny op- । nujmy te. gdzie sytuacja jest zupeł- 
(ymizm, prowadzący do sa- ! nie jasna. Na dobrą sprawę takich 
mouspokojenia. i konkurencji mamy zaledwie pięć.

Za mały nacisk, naszym ! nie Ucząc biegów długich, gdzie od. 
...........— powiednie rozstawienie naszej czo-zdaniem, kładzie się jesz­

cze na debel męski i tenis !
kobiecy. O deblu pisze
się sporo, najczęściej bar­
dzo minorowo, a niezado- ।
wolenie z gry 
słusznie spada 
zawodników.

Z tego co 
od fachowców

a niezado-
nie zawsze •

na głowy

słyszeliśmy 
niski po-

ziom debla, wynika z tego, 
że w Polsce debla nie ma. 
Są natomiast singliści, któ­
rzy przypadkiem stanęli 
we dwóch na jednym pla­
cu. Nie prowadzi się (lub 
prowadzi w minimalnym 
stopniu) specjalnego tre­
ningu debla. Tenis kobie­
cy.' mimo nawoływań, ape­
lów, wysiłków. nie może 
wybrnąć z... Jędrzejow­
skiej. W tym roku na pod­
stawie wyników w turnie­
jach 8 najlepszych junio-
rek będzie 
specjalnym 
coś pomoże.

Chcetny

pracowalo na 
obozie. Może

zaproponować
. posunięcie, które może do­

łożyć cegiełkę do wysiłków 
działaczy i życzeń teniso-

lowej czwórki KRZYSZKOWIAK, 
CHROMIK, ZIMNY, OZOG jest już 
tylko problemem taktycznym.

Tych pięć konkurencji to bieg ńs
IWO m. tyczka, trójskok, dysk i młot. 
Mimo niedawnych wahań w formie

; KAZMIERSKIEGO nie widzimy lep- 
’ szego partnera dla MAKOMASKIE.
• GO niż właśnie zawodnika Noteci 

z. Mątw. Seria 'startów międzynaro
' dowych 1 cenne zwycięstwa w Skan­
dynawii są najlepszą legitymacją 
dla tego zawodnika, który, po pew-

wej społeczności: specjał- । 
ne turnieje a może nawet i

reprezentantek, którego efektem 
mogą być jedynie lepsze wyni­
ki, a nie zmiana warty.

Ten błyskawiczny przegląd sytu­
acji pod kątem Sztokholmu przed 
batalią o mistrzowskie tytuły mówi 
nam, ‘ gdzie będzie leżał punkt cięż­
kości tegorocznych po. edynków. 
Natomiast innego rodzaju jest spra­
wa poziomu sainveh zawodów. 
Wszystko wskazuje na to, że pod tym 
względem będą to m strzostwa re­
kordowe, ogólny poziom większości 
konkurencji podniósł się znacznie 
i chyba będziemy świadkami dużego 
tłoku na mecie w biegach. Bo cho-
ciąż dla zawodników spoza repre. I 
zentacii będzie niezmiernie trudno | 
wywalczyć miejsce w ekipie na 1

OSIĄGNĘŁA SZCZYTOWY POZIOM
Nasi chłopcy z tarczą

y AZWYCZA.T w zawodach jrim- 
nastycznych większą popular­

nością cieszą się konkurencje ko­
biece i właśnie one ściągają do sal 
gimnastycznych najliczniejsze tłu­
my widzów. Wiadomo — wdzięczne 
układy* miłe oku sylwetki itd. Nie 
brak też było chętnych do ogląda­
nia gimnastyczek ze wszystkich 
stron świata i w Moskwie. Ale 
w gimnastycznych mistrzostwach 
świata występy mężczyzn cieszyły 
się na pewno nie niniejszym powo­
dzeniem. Można nawet się domy­
ślać. że znawcy i wielbiciele gim­
nastyki rezerwowali sobie wolnv 
czas raczej na te dni, w których 
podium Pałacu Sportu na Łużni-

; kticli zajmowali mężczyźni. 
Jedną z przyczyn tego zjawiska 

sa zwrocie na smmc uwagę ooio- ■ W* .z pewnością występy Japoń- 
i wą postawą l możliwie najlepszym। tvv7ąttftriTiv * L-.wieiOietnimi m.strzami aVr.a.a* ctim-

hastykami ZSRR. Poza tym wydaje 
Igrzyska Olimpijskie w Rzy- ! że gimnastyka męska osiągnę- 
• • ••• • .................. pa w tej chwili wyzsze szczyty* niz

i kobieca. Wydaje s:e, że stanęła na 
najwyższym możliwym poziomie i

JARŻEMBOWSKIEGO ' nak polegał on na tym, że czterech
•nmnlikmuała svtnaeie, zawodników rzucało mniej więcejtylko skomplikowała sytuacją,

gdyż właśnie on wraz z BARA­
NOWSKIM. i wracającym do 
wielkiej formy E. SCHMIDTEM 
są kandydatami w konkuren­
cjach indywidualnych.

Na 400 m mamy żelaznego 
kandydata w osobie SWATOW- 
SKIEGO, ale tego drugiego zno­
wu przyjdzie nam szukać w Byd­
goszczy. W tej chwili największe 
szanse na wywalczenie miejsca 
obok Swatowskiego mają 
MACH i PROSKE, ale nie. jest 
wykluczone, że pogodzi ich ktoś 
trzeci (np. Bożek). 1 500 m Jto 
zupełne bezkrólewie. Jeszcze 
niedawno wydawało się że LE­
WANDOWSKI i ORYWAŁ będą 
stanowili najlepszą parę. Obec­
nie wszedł im mocno w paradę 
JOCHMAN, a nie bez szans jest 
również JAKUBOWSKI, na któ-

na Jednym poziomie I wszyscy mieli 
pełne prawo ubiegać się o prawo 
startu wraz z Sidią. Obecnie sytu­
acja zmieniła się na gorsze. WAL­
CZAK 1 KOPYTO dopiero po razie- 
uporali się z granicą 74 m 1 w tej 
chwili wyprzedza Ich RADZIWONO- 
WICZ, Cala ta trójka rzuca jednak 
Jak dotychczas nieco za mało; aby 
odegrać poważniejszą rolę w Sztok­
holmie. Tutaj sytuacji nie wyjaśnią 
chyba nawet mistrzostwa w Bydgo­
szczy. Kontuzja Kopyty jest prze, 
wlekła, ale ostatnie starty sygna. 
llzują chyba jej powolny zanik, bo 
Wyniki są coraz lepsze. Mielmy więc 
nadzieję, że za miesiąc zawodnik 
ten dojdzie .do pełnej formy i wów­
czas kłopot spadnle nam z głowy.

PANIE JUŻ GOTOWE

Daleko prostsza sytuacja pa-rego minus przemawia tylko । 
brak odpowiedniej rutyny tak • nM^e u kobiet. Na dobrą sprawą 

kobiecą reprezentacją można bypotrzebnej w poważnych bojach.
Zupełnie nie wiadomo jak u- 

kształtuje się dwójka w skoku 
wzwyż. FABRYKOWSKI wy­
rósł nagle na głównego kandy­
data w tej konkurencji, a prze­
cież LEWANDOWSKI i SKUP- 
NY bynajmniej nie będą chcieli 
tak łatwo stracić swej pozycji, 
Ta właśnie eliminacja będzie

NA SUUNOIIMOy
LEKKOATIETVCZNWH

KIJÓW. Po dwóch dniach meczu MIŃSK. W czasie zawodów, roz- 
miedzypaństwowego w lekkiej atie- grywanych przez lekkoatletów Cze- 
tyce pomiędzs* Węgrami i Ukrainą | chosłowacji l Białorusi w Mińsku, 
prowadzą Ukraińcy 179:149 pkt. | które początkowo miały być me- 
Najiepszym wynikiem drugiego: ezeni międzypaństwowym, a osta- 
dnia zawodów był rezultat Szesce-1 i»tz^ --
nylego w rzucie dyskiem, który 

I uynikiem 56.34 o 32 cni poprawił 
' należący do niego rekord Węgier. 
I Drugie miejsce w tej konkurencji 
i ijak podaje PAP) zająi znany osz- 
czepnik Cybulenko. uzyskując

tecznie odbyły się Jako mityng, u-, 
zyskano szereg ciekawych rezul­
tatów. Czechósłowacy Janecek i 
Steso przebiegli 100 ni w 10.5, na 
200 m Mandlik (C) miał 21,1, a

Sztokholm, to jednak już teraz mo-
są zwrócić na siobic uwagę bojo-

mic zbliżają się wielkimi kro­
kami!

Z. Gluszek

wyodrębnienie mistrzostw , . ---- -----------------
Pcl«Fi dla deblistów i tvl- I s"',ll’in/ wynik 5o.79. Z innych i-e- 101. t.i cna ueoiisiow i iyi | zujtat.iw trzeba wymienić wyniki

I Krepklny na 100 I 2Ó0 m — 1'1.8 i 
24,3. Radcz.enkó w skoku w dal

ko dla deblistów oraz spe­
cjalne tumie‘e dla mło­
dych tenisistek. Z atrak­
cyjnymi nagrodami.

Rzecz ciekawa, że w do­
bie kadrowego, odżywia­
nia, opieki (a może właś­
nie dlatego) niemal całko-

znltatow

mial 60-1.w rzucie oszczepem kobiet 
Węgierka Antal uzyskała 49;80. W 
konkurencjach męskich najciekaw­
szy był bieg na 100 m. gdzie zwy­
ciężył Bartcnlew — 10,5 przed Gól- 
tlovanylm 10,6.

ATENY. Georglos Tsakanlkas po­
prawi! należący cło niego rekord 
rirec.lt w pchnięciu kula uzyskującwicie zapomniano o na-. . .___. ••icvji w pi.II Iiięiuiu Kliltl H^YSKUJUŁ:grodach. Przyjemnych 1 | bardzo dobry wynik 17,43. 

mobilizujących. Wiadomo, i ‘
żę pubFczność żywiej re- l „i.IHT*,;™’m-Sprw,erl‘1 • NRD. 7¾-/ . ... . skują rorme. w czasie ostatnichaęu,’e i hczntcj etawia się zawodów sztafeta reprezentacyjna 
na trybunach, jeśli mecz 1 w składzie Sadau. Stubnick. Bh • 
toczy się o coś. Wiadomo, 1 Mayer uzyskała 45/5, a

; v j i M”bnick wygrała 100 m w 11,7. Wze inaczej walczy zawód- j zachodnim Berlinie Nenmann. zna«- 
ntk w spotkaniu towarzy- i dująca sie w bardzo wysokiej for- 
skim. inaczej, z większym j Inl°’ uzyskała w oszczepie 51.89. 
zębem dąży do zdobycia l LONDYN. Z wyników międzyna- 
punktow dla drużyny łub . rodowych zawodów, rozgrywanych 
przv‘emncj nagrody czy ; Londynie na wyróżnienie zasłu- 

uuja rezultaty I.cana na 440 y pl pucharu. _ 5J 2, Shlrleya na 3000 m z
| przeszkodami — 8:51.0, Segala na 
: 220 y — 21.4 I reprezentanta

I gandy w skoku wzwyż — Etolu 
— 203.

jeśli męcz

Znajdzie się, mamy na-
tlz!cjc. w naszym kraju 
dnzrć instytucji z GKKF,
PKO1, 
PPIS

prose sportową, 
i Totalizatorem na

Janecek 21.3, Skobla (Cl w pchnię­
ciu kulą prócz uzyskania najlepsze­
go tegorocznego rezultatu w Euro­
pie — 17,86 miał jeszcze trzy rzu­
ty ponad 17,40, Mertova (C) w dy­
sku 51.72, Itkińa (B) na 100 m 11.8 
i na 200 m 23.9. Sztafeta czecho­
słowacka '1 x 100 m występowała 
dwukrotnie. Raz w najsilniejszym 
zestawieniu — Janecek. Mikluscak. 
Mandlik Kynosi ustanawiając re­
kord GSR wynikiem 40.6 i drugi 
raz w Składzie Steso. Mikhiscak. 
Mandlik. Kynos uzyskując na roz- 
rnoklej bieżni 41,2. W czasie roz­
grywania rzutu miotem kontuzji 
uległ rekordzista Europy Kriwonó- 
sow. Wygrał te konkurencie Boł- 
towski. uzyskując 61.03. W biegu 
na 3000 m z przeszkodami Brlica 
miał 8:54,2, a Sałtykow 8:54,4.

OSLO. W czasie meczu miedzy 
państwowego pomiędzy Norwegią 
a Francją, zakończonego zwycię­
stwem Francuzów 113:99 pkt. ‘ Da- 
niefeen pokonał w rzucie oszcze­
pem Francuza Macqueta. Uzyskali 
oni następujące rezultaty — Da- 
nielsen — 77,68. Macquet — 77.27. 
a młody Norweg Rasmussen usta­
nowił swój rekord życiowy dobrym 
wynikiem — 76.48. W skoku w dal 
również uzyskano bardzo dobre 

• wyniki. Wygrał Barthelsen (N) — 
744. przed Collardot (F) — 743 i 
Brakchi (F) — 742.

czele, aby zapewnić odpo- 
wipónią Ho-ć nagród na 
*a1:ie pożyteczne turnieje. 
W każdvm razie spróbować' 

I nie zaszkodzi.
L. Cergowski

Komunikat GKKF 
w sprawie biletów 

na mecz 
o Puchar Davisa

trudno sobie wyobrazić — mowa 
oczywiście o gimnastykach. rep-e 
zentujacych najwyższą klasę — 
jakiś dalszy postęp, dalsze per­
spektywy rozwoju.

FINAŁOWY KONCERT

Te szczytowe możliwości zade­
monstrowane były przede wszyst­
kim w ostatnim dniu zawodów. w 
konkurencjach finałowych. Do fi­
nałów na poszczególnych przyrzą­
dach nikt nie dostał się przez przy­
padek. Nie było też przypadkiem, 
że weszli do nich wyłączni? niemal 
gimnastycy Japonii i ZSRR (jedynie 
na koniu z łękami zdołał prżeła-
mar ten japońsko-radziecki front 
znakomity rzeczywiście w tej kon­
kurencji Jugosłowianin Cerark ” 
dwóch doskonałych, w»-'’-»”»"*

przyjemnością możemy stwiaro»;. ze rozstrzygnęli ją na\w"
> eprezentanci naszego krału

NURD"laBu"gaariidrUŻyny US*'

Wszystkie te zespolv ni? 5a u. 
najmniej słabiutkie i pł.kn. «:/ 
cięstwo nad nimi naszej drużvnv 
t zęba uważać za wielki sukceY * 
także za miernik olbrzvmi»„« ' a stępu. Jaki uczynili nas* g SLt?' 
cy w ostatnich latach.
W drużynę kobiecą, nie ''
my prawie tego postępu Lt'j. 
przecież sygnalizowany hvl'w 
sie roznych zawodów. c a'

Wyjeżdżając do Moskw

wystawić już teraz bez większe­
go pudła. JANISZEWSKA i BI- 
BROWA w sprintach. ŻBIKOW­
SKA i NOWAKOWSKA na 800 
m (względnie Żbikowska na 400 
m), CIASTOWSKA i CHOJ­
NACKA w dal, DMOWSKA i 
SOBOCIŃSKA w dysku i FI- 
GWER ż GRABOWSKĄ' w o- 
szczepie — to kandydatury nie­
mal pewne. Można się jedynie 
zastanawiać, czy wysyłać nasze 
specjalistki od kuli w obecnej 
formie oraz „skoczkinie” wzwyż. 
Wyjazd tych zawodniczek byłby

NSmKmihmI

o tyle wskazany, że jednak w j Tale ćwiczył Jan Jankowicz w Pałacu Sportowym na Łużni- 
Sztokholmle będzie co zobaczyć, kach.
co szczególnie dla naszych mło- I
dych specjalistek od skoku

Fot. B. Swletlanow

wzwyż nie jest bez znaczenia. 
W Bydgoszczy możemy się spo­
dziewać naporu młodych za­
wodniczek na pozycje czołowych

Notatnik
lekkoatlety i

* zaw
Na ostatnim posiedzeniu PKO1 

miały być rozpatrywane wnioski o 
przyznanie czołowym lekkoatletom 
polskim tzw. trzecich kółek na 
Igrzyska Olimpijskie w Rzymie. Po­
wódź doskonałych wyników, jakie 
osiągnęli ostatnio nasi reprezentanci, 
sprawiła jednak działaczom PKO1. 
pewien kłopot. Ostatecznie postano- 
wiono, że „trzecie kółka" zostaną 
przyznane lekkoatletom po m.strzo- 
stwach Europy, które odbędą się w 
drugiej połowie sierpnia w Sztok­
holmie.

7 , . • jez.uzajuc lio Moskwv. bvHin~„
loskonalych, wyrównanreh । zalecie przez"''•‘.'Ź s

......... w finale znaleźli sie nai : m?etoi vt.!!esp"! ’ 
lepsi ich zawodnicy. Czy trudno ; teff0 7l.esz4a
sl* domyślić jakim wspaniałym po- > CZg< dobre?’n’n?h?u-lr‘ sip , s 
pisem były ich występy w ośtatecz czeJ flot”eJ P^taw kohint t*._. 
nej walce? Tu nie było omyłek, nie 
było ćwiczeń słabszych. Były wła 
ściwie dwa ćwiczenia nieudane na 

: drążku, ale nawet sposób wydosta­
nia sie z trudnej sytuacji na tvm 
niebezpiecznym przyrządzie. na 

! którym obal pechowi zawodnicy — 
| Stołbow i Ono. dokończyli ukła­

dów. otrzymując za nie oceny po by drużyna składała się‘"z 6 ta 
wyżej 9 pkt. był mistrzowski i , gimnastyków. Jak Jankowie? 
wzbudził zachwyt widowni. | k5*1 ! ------m-....

^7 . T-----J1’ • i-= ą a 1HC kipczej dobrej postawy kobiet. Ti 
czasem nasi chlopcv *
potrafią Pokazali przed» «,7, 
kim wielką ambicje, wole wal'.
:wyclęstwa, 
aportowego. prawdziwego ducha

Słabą stroną 
jest oczywiście

naszego 
nierówny

zpspnh!
poszczególnych zawodnik- Gd?, 
by drużyna składała się z 6 takich nlmnatłuL™ t,u i—i ‘ 7_ KIŚh.. . WRIIGUWICZ. JQ.
ki*l i Tomala, moglibyśmy pokusić 
sl* nawet O walkę w drugiej oru- 
ple — o trzecie miejsce. Dl»t«-n 

l najważniejszym zadaniem, i,?!. 
.. : v—* stoi w tej chwili przed treneram
lowkl gimnastycznej doszedł, zda- jest praca z zapleczem orny u-/' 
je sie. do zenitu. waP-a n najza-* pełnienie drużrny. badż te- 
szczytniejszy tytuł drużynoweso ! ciągnięcie jej 'słabszych rawodm 
mistrza świata stawia przed pre- । ków. ' uan
tendującymi cło niego zespołami 1 
szczególnie wielkie wymacania | NA ..SZARYM KOŃCU" 
Pwie jedynie drużyny mogły sie 1 
pokusi'' o sięgniecie po ten' tytuł, i I wreszcie ostatnia grupa dni 
Rewelacyjny zespół Japonii musie' i żyn, znów wyraźnie odbijająca od 
się jednak uznać za Dokonany ju> I poprzedniej — Chiny. Francis Ru 
w pierwszym dniu zawodów — w s munia i Węgry. Celowo pomifanw 
ćwiczeniach obowiązkowych. Wła<-1 tu zespół Afryki Płdn., który hut 
„I. „ui-j—. _.................. I ponHef wszelkiego pozlomó

। przeszło 100 pkt odskoezvl nd 
; czołówki. Wszystkie wvmienion» 

zespoły znalazły się w tej' wvra->ni. 
ostatniej grupie dość niespodzlewal 
nie. Oczekiwano przede wszrstkim 
wyższej formy Chińczyków. Trzeb»

I I II KLASA ŚWIATOWA

W sytuacji, w której poziom czo-

nie układami obowiązkowymi wy­
grali mistrzostwo świata qlmnasty- > 
cy ZSRR. W dowolnych Japończy­
cy nie ustępowali im ani na krok, 
obowiązkowych nie opanowali jed­
nak tak pewnie, tak mistrzowsko.
jak Ich przeciwnicy.

Daleko, o przeszło 20 pkt za ple­
cami tych dwóch bezkonkurencyj­
nych zespołów, toczyła się wałka o 
trzecie miejsce. I tu znów było je­
dynie dwóch przeciwników. Wobec 
braku Szwajcarów, przystąpili do 
niej Jedyni* gimnastycy CSR I 
Finlandii — drużyna NRF obniży­
ła ostatnio loty i wbrew oczekiwa­
niom w rozgrywce tej nie wzięła 
udziału.

Trzeba przyznać, ż* ta .„druga1* 
klasa światowa Jest również na do­
skonałym poziomie. Oba zespoły 
dalekie są wprawdzie od klasy, 
reprezentowanej przez dwa pierw­
sze. Jednak są to drużyny silne' i 
wyrównane, z doskonale opanowa­
nymi układami tak obowiązkowymi, 
jak 1 dowolnymi. Czechosłowaków 
trudno było wprost poznać — bvł 
to całkiem nie ten sam zespół, -z 
którym wygraliśmy kilka miesięcy 
temu w Poznaniu, jakkolwiek skła­
da! się z tych samych zawodników. 
Wytrwałą pracą można • wiele- o- 
siągnąć.

BRAWO POLACY!

'Dalsza grupa — to 6 zespołów 
znów równej mnie) więcej klasy, 
która uplasowała się od poprzed­
niej w odległości mniej wiecej 10 
pkt. Wałka o piąte miejsce' odbr- 
wała sie wprawdzie na dalekim od 
najwyższego poziomic, była jednak 
bardzo zacięta i ambitna. Z wielka

peni

zresztą przyznać, że jest to bez­
sprzecznie drużyna przyszłości I 
na pewno w następnych ' mistrzo­
stwach świata odegra większą role 
Węgrzy przeżywają widoczny krr 
zys i sa w -tej chwili zespołem bar­
dzo słabym, podobnie jak Francu­
zi I Rumuni.

. LEPIEJ ODEJŚĆ W FORE...

Wobec przytłaczającej i bezape. 
lecyjnej przewagi gimnasts-W-w 
Japonii 1 ZSRR zrozumiały ’ jest 
fakt, że właśnie zawodnicy tych 
zespołów rozegrali miedzr' sól-ą 
walkę o czołowe miejsca 'indrtri- 
dualne, dzieląc się sprawiedliwi* 
lokatami w pierwszej dziesiątce, do 
której weszło po 5 zawodników i 
każdego zespołu.

Tytuły mistrza i wicemistrza 
świata zdobyli rzeczywiście nailep 
si — znakomity Szachlin i niewie­
le ustępujący mu Ono. Z drużyny 
radzieckiej najsłabsze miejsce'-- 
11. zajął Muratów. Było to mezbvt 

.przyjemne, ^ie tylko dla samego 
óbrońfcy tytułu'mistrza świata. loc-z 
również dla Wszystkich wielbicieli 
jego talentu. Każdemu chyba przy­
chodziło na myśl, że znacznie le­
piej Jest Jednak odejść w porę, iak 
to uczynił Wiktor Czukarln. Z drit 
żyny Japonii najsłabiej wyparli mło­
dziutki Terał, zajmując 15 miejsce. 
Spośród zawodników innych zespo­
łów najlepszym gimnastykiem oka­
zał się Czechosłowak Dania, który 
był 12.

M. Liszewska

BRITISH EMPIRE GAMES
impreza pozornie bez sensu

OGIKA jest jedną z cnót, 
których próżno szukać w

zawilej organizacji niektórych
dziedzin sportu brytyjskiego. 
Bezpośrednim tego skutkiem 
jest częsta nieznajomość szere­
gu zjawisk, panująca nie tylko 
wśród zwykłych śmiertelników, 
ale nawet wśród fachowców, 
piszących o sporcie. Dla przy­
kładu weźmy takie istniejące 
równolegle organizacje, jak: 
British Amateur Athletic Board. 
Ania t eu r Athletic Association, 
Womens Amateur Athletic As-
sociation, English Cross-Coun-Polskl Związek Lekkoatletyczny sociauon, Łnglisn vross-vuun- 

skrzętnie notuje wyniki następców! fry Union, The Race Walkmg 
Krzesińskiej i Sidly. Ostatnio uzna- ' Association, żeby nazwać tylko 
no jako rekordy Polski (w kategorii I naiwhżnipiczr. ciała nraaniza— dzieci do lat 14) następujące rezul- | najważniejsze cia a organiza 
taty: Mm — Jarząbkówna (Górnik I cyjlle instjducjl, której odpo- 
Częstochowa) — 8,1. czterobój — wiednik w Polsce nosi jedną 
Jarząbkówna (Górnik Częstocho- nn„,v„. pn|qk) Związek Lekkie! wa) - 407 pkt. (60 m - 8,1 sek.. | Z?8?1,
skok wzwyż — 135 cm, skok' Atletyki. I jak tu się zonento- 
w dal — 406 cm, rzut piłką palanto-1 wać w hierarchii odpowiedzial- 
wą — 40 m), 4x60 m — sztafeta ... ...
chłopców MKL Wrocław.

DROGA NASZYCH KOLARZY

do mistrzostw świata

ności i innych sprawach, błą­
dząc w dżungli tylu zrzeszeń, 
związków, federacji, które 
wszystkie dotyczą lekkoatlety­
ki.

Lekkoatletyka, jak wiele 
sportów w W. Brytanii, rozwi­
jała się stopniowo i w ten spo­
sób od zupełnie skromnych
podstaw, do których bie-

Jack Crump tc słowa nie mógł jeszcze wie­
dzieć o rekordzie świata na 3 
mile Australijczyka Alberta 
Thomasa).

V A około 6 tygodni rozpoczynają 
" się we Francji kolarskie mi 
strzostwa świata. Udział w nich 
wezmą nasi szosowcy - i torowcy. 
Zgodnie z przepisami GKKF. naz-
wiska kandydatów muszą być zgło­
szone na 7 tygodni przed terminem 
imprezy. Okres 6 tygodni jest dłu-7. uwagi na t». źc w spotkaniu o l 1 ~

Puchar Davisa pnmiedzv reprezen ' trudno więc byłoby ustalić już 
tar.ig Włoch I Polski, Włos) par | dzisial skład ilrutan 
lycypuju zarówno w dochodach Z" i
spotkania, jak też i pokrywała 
ewentualny ileflryt (zgodnie z rc- 
gulaminnm Pucharu Davisal, Prze 
wodniczący Gł -wnego Komitet”

Nr ód
działając na 

z Zarządzenia

służbowych kart wolnego wstn-

dzisiaj skład drużyny reprezenta­
cyjne) szosowców — bo ta sprawia 
najwięcej trudności w przeć wleń- 
stwie do składu imiennego torow 
ców — dlatego też PZKol. złoży! 
wniosek do'GKKF, w którym na 
liście kandydatów do udziału w mi 
strzostwach świata figuruje'! aż 15 
nazwisk. Oto dnb:

- -........................  „„„ Królak, Trnchanowski, Fornal-
pu na Im Ul eży sportowe — wvdal | czyk, Glowaty, Czarnecki, Kowal- 
,1,,..,,.,1,. ....... .. .......... . ,ki. Osiak, Kamiński, pancek, Do-

inanskl, Paradowski, Kaczmarczyk, 
; St. Gazda. Komunlewskl i Chtiej.

„ , Jakimi kryteriami będzie się kle-
Z brzplatripgo u stepu na mec? i > ował PZKol. ustalając 4-osobowa 

U-rnso-ry WłocJiy — Polska korzy- i •‘«prezentację na mistrzostwa świa- 
jedynfe: ' i tą? otóż przedstawiciele Komisji

trzloukowłc GKKF — no 1 bilecie sP°rtowet PZKol oraz trenerzy 
Zasl-iż, Działacze KF 1 zgłoszą Zarządowi PZKol szóstkę
Zmluź. Mistrz, Sportu " zawodników wybrana na podstawie 

oi iz " I nl”®rwacJl kolarzy w trzech wyści-
oidz pinsu spoHoua. gach; critcrlum w Bydgoszczy (od-
Dla pozoHiidyeli osób uprawnię ~ było się 13 bm.). wyśclgn PKWN w 

nych do btzplHtneco wstrpii na )n, Lublinie 122 bm.) I wyścigu War- 
muzy .ąwtoue. GKK:' -zabezpieczy! ' ««wa — Poznań (27 bm.).
r ,elw ,1i,by „Owa„ 6!!di'tlt" zatwierdzona przez
f ?i i' ń,. , m? I-VUIcza Zarzad PZKol będzie przebywała 
12 g d“ia LAH.08 r. godz. i na obozie przygotowawczym, praw-

1 dopodobnle w cetnlewie, w okreale

ograniczającą korzystwnb
Włochy — Polska w tenisie 
dnlnch 18 — 20 VII 1058 r.

od 30 lipca do 33 sierpnia. Trene­
rem ma być Józef Kapiak, a odpo­
wiedzialnym za całość przygotowań 
jest wiceprezes aportowy PZKol. 
Zygmunt Wisznickl.

Po mistrzostwach Polski (w War­
szawie 10 sierpnia! będzie wyłonio­
na reprezentacyjna czwórka plus 
jeden zawodnik rezerwowy. Osta­
teczny skład naszej reprezentacji 
nastąpi po wyścigu kontrolnym 
„Dziennika Łódzkiego'*, 24 sierpnia-

Nie wydaje się nam. aby do ze­
społu reprezentacyjnego na mi­
strzostwa świata mógł się zakwali­
fikować ktoś spoza wyżej wymie­
nionej piętnastki, przy czym naj- 
wlększe szanse dajemy następujące) 
piątce: Królak, Trochanowski, For- 
nalczyk, Glowaty i Kamiński. Gdy­
by się jednak okazało, że ktoś spo 
za wymienionej piętnastki wykazał 
zdecydowanie Ifepszą formę, PZKol 
powinien wziąć I jego kandydaturę 
pod uwagę.

Dobrze się stało, że PZKol nie 
popełnił w tym wypadku błędu, ja­
kie zdarzały się dawniej, kiedy to 
na bardzo długi Już okres przed 
imprezą, wspomni,1my choćby Tour 
d'Europe, ustalany byl skład lin'en 
ny zespołu. Tym razem „klamka 
jeszcze nie zapadła” 1 droga do dru­
żyny reprezentacyjnej na mistrzost­
wa świata Jest otwarta, teoretycznie 
hlorąc dla szerszego grona zawod­
ników niż owa „1S”.

Jaki będzie ostateczny skład re­
prezentacyjnej „czwórki” — zdecy­
dują przecież sami kolarze, wyka*

zując odpowiednią formę w 
kolejnych wyścigach.

□o mistrzostw świata na

kilku

torze 
Zlllg-PZKol zgłasza mistrza Polski ---- „

niewa Zająca i wicemistrza Polski. 
Józefa Grundmana. Obaj mają star-
tować wyłącznie w sprincie. Wyso­
ka forma jaką obaj zaprezentowali 
w sezonie odnosząc szereg _ zwy­
cięstw w konkurencji międzynaro­
dowej, usprawiedliwia udział tej 
pary w mistrzostwach. PZKol nosi 
się jeszcze z zamiarem wysiania na 
mistrzostwa Lucjana Józefowicza l 
Mariusza Religi do 4.000 m na czas. 
Wyznaczono jedaak wysoki limit, 
mianowicie 5.15,0, a więc lepszy od 
rekordu Polski o 1,8 sek.

PIĄTKA DO JUGOSŁAWII
Naszych szosowców oczekuje jesz- j 

cz.e jeden wyścig wieloetapowy za 
granicą, mianowicie Dookoła Jugo­
sławii w dniach od 3 — o sierpnia. 
PZKol ustalił następujący skład 
5-osóbowego zespołu: Wiesław Po- 
dobns, Mieczysław Wożniak. Jerzy 
Tliistochowlcz, Stanisław Gazda i 
Kazimierz Gazda.

Skład ten może jeszcze ulec zmia­
nie, gdyby któryś z zawodników 
wykazał spadek formy w najbliż­
szych Imprezach, w „rezerwie” są 
jeszcze ewentualnie: Zbigniew Glo­
waty, Bernard Prutkl, Adam Gęsz 
ka 1 Józef Czarnecki.

Z. Weiss

giem czasu dorzucano coraz to 
nowe rozgałęzienia, powstał ten 
dziwny i skomplikowany twór, 
którego zadaniem jest plano­
wanie i realizacja. Aż dziw bię- 
rze, że cały ten mechanizm 
funkcjonuje i co ważniejsze — 
funkcjonuje bez zarzutu.

To, co charakteryzuje lekko­
atletykę brytyjską, odnosi się 
także w całej rozciągłości do 
Igrzysk Imperium Brytyjskie­
go i Wspólnoty, których uro­
czyste' otwarcie nastąpi 17 lip­
ca.

Igrzyska te także wystarto­
wały ze skromniutkiej bazy, a 
teraz rozrosły się do formy 
wielkiego festiwalu sportowe­
go, którego formuły i przepisy, 
wydające się dość dziwnymi 
ludziom z kontynentu, odpo­
wiadają jednak przedstawicie­
lom krajów, uczestniczących w 
Igrzyskach.

Na przykład dyscypliny spor­
tu, wchodzące w skład progra­
mu Igrzysk: jest ich dziewięć 
i nie można powiedzieć, żeby 
wszystkie były bardzo popular­
ne. Do lekkoatletyki, pływali.a wiosłowania, kolarstwa, szer-

WCartliff (duży port u ujścia rteki Taff do Kanału Bristolskłego) 
odbędą się doroczne Igrzyska imperium Brytyjskiego i Wspól­
noty (pełne brzmienie w języku angielskim: British Empire anJ 

Coinnionwealth Games), w skład których wchodzi także lekko- 
atletyka. Jack Crump, dobrze znany czytelnikom „PS” ze swych 
lekkoatletycznych korespondencji londyńskich pisze nam dzisiaj 
o tej imprezie.

mierki, podnoszenia ciężarów, i szacowany wyżej. Powodem te- 
zapaśnictwa i boksu dochodzi go jest chyba zupełny brak go- 
tzw. „lawn bowls“, sport uprą-! ryczy w razie porażki i szla- 
wiany tylko w niektórych kra-! chętna rywalizacja indywidual- 
jach Wspólnoty Brytyjskiej. Z\ na, dająca przy tym okazję do 
drugiej zaś strony takie cha-1 niewymuszonych i może dlate- 
rak tery styczne dla W. Brytanii go zupełnie zadowalających o-
sporty, jak piłka nożna, rugby,; 
hokej, tenis, golf — nie figu- j

siągnięć.
— ------, _ .. wielu brytyjskich lekkoalte-
rują w programie największej uważa, że Igrzyska Impe- 
imprezy sportowej Imperium. ( rjUm mają większe znaczenie. 

Przepisy też są pełne illogi- ' aniżeli zbliżające się mistrzo- 
zmów w porównaniu z obowią- i stwa Europy i z pewnością 
_..4------ - wielu z nich trenowało z my-zującymi normalnie w sporcie 
międzynarodowym. Anglia, Pin.
Irlandia, Szkocja i Walia, z 
których składa się W. Brytania, 
jeśli chodzi o stosunki między­
narodowe, śą na tych Igrzy­
skach reprezentowane osobno, 
ba, nawet tak mały skrawek

ślą osiągnięcia szczytu formy 
właśnie na okres zawodów w 
Cardiff, mając nadzieję, że zdo­
łają ten szczyt utrzymać aż do 
mistrzostw w Sztokholmie.

Lekkoatletyka jest obok pły-
wania niewątpliwie Nr 1 pro-—, ----- — waiua mę wqipnwtc aia ł

lądu, jak Isle ot Man, wysepka] gramu igrzysk, w których nie 
leżącą miedzv Analia i Irian- izAwirHcnnnii ?leżąca między Anglią i Irlan-
dią. jest potraktowana, jako 
oddzielni' „kraj” na Igrzyskach 
Brytyjskiego Imperium.

ma konkurencji drużynowej i

WIELKA ATRAKCJA 
IGRZYSK

J* RAZY odbyły się już Empi- 
** re Games i w miarę okazji, 
jak również potrzeby, dodawa­
no do programu coraz to nowe 
dyscypliny, czy konkurencje. 
Reprezentanci W. Brytanii w 
Igrzyskach Olimpijskich wy­
stępują częstokroć na Igrzy­
skach Imperium jako przed­
stawiciele Kanady, czy Nowej 
Zelandii i nawet miejsce uro­
dzenia rodziców zawodnika mo­
że spowodować reprezentowa­
nie przez niego tej czy innej 
części Imperium. I dlatego wie­
lu zawodników, dla których nie 
było już miejsca w reprezenta­
cji Anglii — reprezentują inne 
kraje Wspólnoty Brytyjskiej.

żaden z krajów Wspólnoty nie 
przywozi z igrzysk tytułu mi­
strzowskiego. Ale już dziś jest 
wiadomo, że Australia, startu­
jąca we wszystkich dyscypli­
nach będzie największą rywal 
ką Anglii w zdobywaniu indy­
widualnych tytułów.

ZNOWU 1 MILA

Ale z logiką czy

4 ŁATA temu wielkim wyda­
rzeniem Igrzysk był bieg na 

1 milę z Australijczykiem Joh­
nem landy i Anglikiem Roger 
Bannisterem. Wydaje mi się, 
że tym razem historia się po­
wtórzy, a miejsca Landy i Ban- 
nistera zajmą Herbert Ellioti 
i Brian Hewson.
Młodzi sprinterzy brytyjscy, jak np. Peter Radford są jesz­cze zbyt słabi, by ubiegać się o zwycięstwo ze świetnymi bie­gaczami Australii, lub Jamajki, ale w biegach na 3 1 6 mil An-

bez, glicy, z Gordonem Pirie, De-
Igrzyska Imperium stanowią .rekiem Ibbotsonem i Stanley

A JEDNAK — ELDON

Eldon jest obecnie na.jlepiei 
zapowiadającym się angielskim 
outsiderem — fakt, który spra­
wia mi osobiście wielką satys­
fakcję.

W ub. roku podczas meczu 
Polską — W. Brytania w War­
szawie włączyłem Eldona do 
biegu na 10 tys. m jako part­
nera Georges Knighta. Kryty­
kowano mnie z tego powodu 
bardzo, zarówno jeden z moich 
własnych kolegów - działaczy, 
jak i szereg dziennikarzy bry­
tyjskich, którzy uważali, że za­
miast niego powinien byl 1>>C' 
gać Gordon Pirie, startujący 
także na 5.000 m.

Będąc doskonałego zdania o 
kondycji i formie Eldona. wi®- 
dząc z drugiej strony, że Pin® 
nie ma kondycji na 10 tys. m, 
czego zresztą dowiódł następnie 
w meczu z NRF, wystawił®™ 
Eldona do tego biegu przeciw­
ko Polsce. Debiut w reprezen­
tacji nie był zbyt udany i SP11; 
wodował, że prasa natychmia-t 
stwierdziła, że Eldon nie jest 
materiałem na biegacza wiel­
kiego stylu. .

A jednak okazało się, zt t« 
nie przeciwnicy Eldona mieli 
rację. Teraz Eldon wygrywa r® 
wszystkimi z Knightem i Pirl* 
włącznie i jak sądzę, będzie 
jedną z wielkich rewelacji w 
Igrzyskach Imperium, a także 
może i na mistrzostwach Eu' 
r°py* • • „aInnych dużych osiągnięć spo 
dziewam się po Michaelu E.li- 
sie w młocie, może 64 m. aloó 
i lepiej oraz po Arturze Rowe 
w kuli, który już uzyska! po­
nad 17 metrów.

Jeśli jednak w sprawozda­
niach o British Empire Gamescoś wyda się wam niezro’’-11- miale, jak np. taki fakt, że An­glik reprezentuje Szkocję nie dziwcie się zbytnio. l'1®™ ludzi w Anglii i jeszcze więcej w Walii, będzie zaskoczonych i będzie uważało, że jest to po­zbawione logiki. A mimo t każdy będzie bardzo szczeci"-wielką atrakcję dla zawodni- Eldonem na czele mogą poka- i zadowolony zarówno na ków brytyjskich i tylko udział zać więcej, niż im samym się sku, jak i na widowni Brin»1* 

w Igrzyskach Olimpijskich jest] wydaje (kiedy p, Crump pisał [Empire Gamet.

rirec.lt
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JĘDRZEJOWSKA i GASIDREK
honorowo przegrywają

z czołowymi rakietami Węgier
BUDAPESZT, 16.7 (tćl. Wł.) je. 

rirzejowska stoczyła ładne spotka­
nie o wejście do ćwierćfinału ze 
znakomitą Węgierka Kórmóczy. 
Pierwszego seta Jadzia rozpoczęła 
naprawdę, jak za wlmbledońskich 
łat. Długimi szybkimi crossami wy­
rzucała Węgierkę z kortu, a potem 
n ezawodnym wolejem * kończyła 
pilice. Prowadziła kolejno 2:0, 3U 
i 4:3. Niestety nie wytrzymała ner­
wowo końcówki i po niezwykle za­
ciętej walce pr?e«rała pierwszego

niespodzianek. Gdy Węgier prowa- 
, G^®J?rek plenił taktykę, ^aczął chodzić do siatki, wydłużvi 

punę i wyrównał na 3:j, .obejmując 
następnie prowadzenie 4:3 i 5:4.

n.ugi set rozpoczął się podobnie 
jak pierwszy. Węgierka zdradza

W 10.gemie Adam daje dowódcze 
jest prawdziwym dżentelmenem, 
serwuje Gąsiorek. Przy stanie 30:3» 
mocny smecz Polaka ląduje milime­
try aa Unią. Warna piłka? sędzia 
się namyśla, ale Adam błyskawicz­
nie podnosi rakietę i krzyczy w l 
stronę Polaka: — Brawo! Ale brawo 
należy się także Węgrowi, który na- ' 
wet w trudnej sytuacji nie zapom-

wyczerpania. Jędrzejowska i *a*r Węgier wyrównu- 
i 1:0, 2:1,_ 3:1 । ma io:15 w je na S:5- prowadzi s:5, 1:6, 3:7. Gą-prowadzi 1:0, 2:1, 3:1 | ma 40:15 w* 

piątym gemie. Biegająca po całym 
korcie Kórmóczy, w pewnej chwili 
przyjmując długiego crośsa, pada, z 
wyczerpania. Mała konsternacja na 
przepełnionej widowni i parę mi- 
nul przerwy, p© przerwie Jędrze­
jowska jest zdekoncentrowana, gis 
mniej dokładnie i po denerwującej 
walce przegrywa seta a zarazem

wiórek wyciąga na 8:8, 40:15, ale za­
czyna grac za ostrożnie i w rezul­
tacie doskonale ameczujący Adam

W drugim secie Polak od począt­
ku obejmuje prowadzenie, jest wy­
raźnie świeższy od swego przeciw­
nika, doskonale mija go przy s.at- 
ce i w rezultacie zasłużenie wygry-

Jędrzejowska zasrała Jeden z lep­
szych swoich meczów I otrzymała i

A<t«Łdta jsaen z iep- ... , , .
szych swoich meczów i otrzvmala i , ., secie Adam „)a-
od wielu fachowców serdeczne, za । R ® trz®ci oddech, ciągle siedzi na 
slużone gratulacje. Polki zaimpo i blalce* Gąsiorek jak gayby prze- 
nowala wldówni n e tylko swą się możliwości wygrania t
grą, ale również wzorowym Zacho- । r®h<»»owanym przeciwn.kiem, gra 
waniem Się na korcić przy krzyw-' bardziej defensywnie i po- 
dzących ją sędziowskich werdyk m-m0 «mo.tnej walki o każdą pitkę 
tach. ; przegrywa decydującego seta 1:6.
Jędrzejowskad— *Court e P(Frt sieVie^w.zystko ""S Ciężko

— Poliar (W) wysrała w pierwszei ambitnie, należy o każdą pil», 
kołeice z wesierkami rrc*nriec ma swićtńe warunki fizyczne*. !n b«rt T6 6 ¾ w jest za mało agresywny,i««;\ s- . ! poruszać się po korcie i dynamicz- !

w grze podwójnej męzczyzn spot nie zabijać piłkę. i
kanie Gąsiorek, Maniewski — Ecke ,
lebe. stuck (NRFI zostało przerwa-' Jadzia Jędrzejowska w spotkaniu i 
nb z powodu zapadających ciemno- z 4 rakietą Węgier Jusits dość szyo- ! 
ści przy stanie 6:S. i ko uporała się z ambitną przeciw- |

i niczką, zdobywając od licznie zgra- I 
; niaózonej publiczności wiele dowo- !

wantem się na korcić przy krzy 
dzących ją sędziowskich werdy

Jadzia Jędrzejowska w spotkaniu

ADAM O KROK OD PORAŻKI 
Z GĄSIORKIEM

; uraczonej pur 
| urtw uznania.

W grze podwójnej mężczyzn para
e dma m£ 1 MamewżW. Gąsiorek spotkała stę
dzynarodowych tenisowych mi- 1 słabymi Węgrami Bartha, Szitka. 
strząistw Węgier był pojedynek Gą- i których pokohała 6:0, 8:6.
s-.orka z Węgrem, Adamem. Wielo-;
krotny mistrz . Węgier rozstawiany | Organizacyjnie turniej przebiega 
w turnieju na s miejscu zą Frasi- zadowalająco. Trochę komplikuje 
rem, J. Ulrichem, Gulyisem I Ja- ..... i.__urikym był naprawdę o krok od organizatorów fakt, ze częś-.
porażki z naszym ambitnym pozna- gości zagranicznych spóźnia się. 
niakiem. Meksykanie Palafox i Osuną oraz
«P^pnT$^ ^P‘e-

I r© na trzeci dzień turnieju. Nato-

Powojenni

mistrzowie Polski
w tenisie

miast Fraserą i Ląvera jak nie ma 
lak nie ma.

Węgrzy rzeczywiście nie żałowa- ' 
U trudu i postarali się o skompleto- । 
wanie na mistrzostwach garnituru : 
zagranicznego jak nigdy: po dwóch ‘ 

I Australijczyków, Meksykanów.1 
Francuzów i Niemców z z NRF. je- I 
den Diińczyk, czterech Chińczyków, 
po 3 Czechosłowaków I Rumunów 
oraz czwórki z Polski, niż ftiówląc ! 
już <s wielu cblkiem dobrych „tu­
bylcach".

W. Wieromiej

Wskutek kilku błędów w tabeli i 
dotychczasowych mistrzów Polski w : ■
tenisie w okresie powojennym, po- : Ui^iB|aU 
wtarzamy listę zdobytych po wojnie : rAlllr M^IIU 
tytułów, tym razem już miejmy na- j ■ WwibSlM
dzięję — bezbłędną: ,

1943 Kraków: Hebda i Jędrzejów- fft 1 p

j^kaKatowce w lour u6 rrsncB
19<7 Sopot: Skónećkl 1 Rńdowska 

(pod nieobecność Jędrzejowskiej).«.A - --------1948 Szczecin: Skonecki 1

1949 Bielsko: Skoneckl i 
jowskś

1956 Katowice: Skonteki i 
jowska

1931 Sopot: Olćjńlszyn i

jędne-

Jędrse-
jędrze-

PARYŻ 15.7. Kolfejńy, 20 etap wy­
ścigu Tour de France na trasie Gap- 
Briancon (163 km) wygrał Hiszpan 
Bahamontes — 3.18.33 przed Catala- 
no — 5.19.25 i Nencini (obaj Włochy) 
— 3.20.37; dalsza kolejność: 4. An-
ąuetll Fr. — 3.22,26; Adrlaens-

1932

1933

Łódź: Buchalik i Jędrzejów-

Wrocław: Llelą i Jędrzejow-

«ens, Belgia — 5.22.27; 6. Hovenaers, 
Belgia — 3.22.30,

Po 2o etapach: 1. Gemlnlani, Fr. —

195$
Łódź: Radzi© i Jędrzejowska 
Poznań: Radzio i Jędrzejow­

1956

1937

195«

Katowice: Lici* i Ryczków- 

Szczećin: Llcis i Jędrzejów- 

Poznań: LicU i Jędrzejowska

Koszykarze

Sportklub Ryga
znowu mistrzami
ZSRR

sii
sil

Wojciech Pstrokoński to utalentowany delfinista. W Paryżu 
będzie pływał na 100 ni. A z jakim skutkiem, zobaczymy,..

Fot, ..PS” E. Warmiński

Okiem „speców

Oby w Paryżu było jak w Warszawie masa
PO RAZ DRUGI

Polska - Francja

w meczu pływackim juniorów

GRUPA WARSZAWSKA
i Huragan — Okęcie 3:1 (1:1). Ma* 
i zur Karczew — Legia Jb 4:2 (3:2),
! Bzura Polonia
i szawianka — Orzeł 4:2 (3:0). Gwar- 
' dla — Lotnik 0:2 (0:0/. LKS Łomża 
i — Lechia 3:0 (1:0).

1. Varsovla 17 27 54:21

3.

5.
6.

9.
10.

Polonia 
Mazur Ełk 
Okęcie 
Orzeł 
Huragan 
Legia 
Mazur Karczew 
Bzura Chodaków 
Znicz Pruszków 
W ar sza wi an k a 
Lotnik

13. Lechia Grodzisk
14. Gwardia 

i 15. ŁKS Łomża

16

18
19
19

6 1:26 
42:20

40:41

1«
ie 
18 40:30

18
18

10 
fl
3 18:11

Jak zwykle odpowiedź na to in-। Pstrokoński silny, wytrzymały '
ie ehujące pytanie otrzymamy do- Czyż. W przeciwnym tazie — gdy • m ■ ■ •
plero w niedzielę wieczorem. Dziś zamiast 100 m moi. zawodnicv będą: J M|MMZ
możemy tylko zapoznać się bliżej pływać na 200 m. Pstrokońskiego ! i_|BlPK iBfiSlll
z aktorami zbliżającego się meczu, zluzuje lepszy od niego kondycyj- , AlwaWMl II«wVA
W ubiegłym roku pierwsze zdaniu i nie Mrówczyński. i *
omówienia przedmeczowego poświę- ' ।
eiliśmy Francuzom. Dziś wvnatia i Delfhustom powinni dotrzymać g / • * t
odmienić kolejność rziczy i przed- foku żabkarze Byli oni lepsi od 4 V 1)(1 (*1111191? Uli 1(1119
stawić najpierw Polaków. | swych francuskich kolegów o całą; T A UU Ulliulu llllllUllU! klasę rok temu. Zarówno Kulicki. i T

Ostatnie zawody eliminacyjne ju- jak ł Skwarło, czy Kieibusiewicz l
niorów przyniosły kilka niezłych t poprawili swe rekordy życiowe w } P.P. Totalizator Sportowy zawia- 
wyników, wskazały ponadto na sto- ; bieżącym roku na krótkiej pływaj- i damia, że w Konkursie Toto-Lotek
sunkowo równą formę wszystkich । ni' 1 jak należy przypuszczać me z dnia 13 lipca 1958 r. stwierdzono

- --- ------ —..—Kandydatów do reprezentacji. Jej ■ dadzą się łatwo wyprzedzić. ! 4 rozwiązania z 5 trafieniami pre- 
dzialaczy,- zas najbardziej zdumle- ostateczny skład: Belczyk. Mikita, ] _ . , . rolowymi (z Łodzi. Białegostoku,
wająca była duża ilość zdobytych : Bartek, Widawski. Skośkiewicz. Optymizm z jakim patrzę na żab- : Opola i szczecina) — nagrody po

1 ?01a^ów punktów, świadczące {Mrówczyński, Kiciński, Werner, karzy. delfinistów. czy crawlistów ! 255.924 zł. 93 rozwiązania z 5 trafie-
' wyraźnej przewadze jed- : KuUckL Skwarlo. Kieibusiewicz. na dłuższych dystansach nie ma ' niami — nagrody po około 11.000 zl.,nej drużyny nad drugą. Od meczu Czyz.. Pstrokoński. Cykowski, zoslal ■ ‘ f , a>s“nsac" n,e ma 3.34- z , trafieniami -
pPoIąka — Francja w pływaniu ro- ustalony najbardziej p.awidlnwo nr, P<a«a bytu w zestawieniu ze sprui- nagrody po 277 zl.. nraz. ponad
. wgranego na pływalni Legii miną! I podstawie zawodów. Nie ma więc : terami — 100 m dow. i grzbleclsta- 09.900 rozwiązań z 3" trafieniami —
; » “1 -*• w ^-encjach ani Ml- ! nagrody po ,0 zł.
Francji, aby w ponownej konfron-< lał sję „przeszwarcować” ktoś -ma- • kita, ani Werner, czy Kiciński me , Kolejne losowanie Konkursu To-
tacji zadecydować, kto jest lepszy? Jący protekcję u jakiegoś trenera. • reprezentują dostatecznie wysokiej ' to-Lotek odbędzie

czy kapitana PZP. । klasy potlzebneJ do nawiązania Hpca br. w Gdańsku przed meczem
! Przepraszam, nie będzie reprezen- równorzędnych zmagań z wysoko ' piłkarskim o mistrzostwo I ligi po- 
i zdolny za?odn"kr-"Tideusz^ula- no-°"’an' mt grablecistami i crawli- , między Leehlą Gdańsk 

ciński. Ten, chociaż w minionym stami Francji. Co prawda w tej Bytom, 
i sezonie ..............

। zwycięstwa połączone s doskonały­
mi wynikami o światowym pozio­
mie — Polaka Bastka i Francuza 
Cbristophe, zacięte pojedynki w 
każdej konkurencji... oto wrażenia, 
które nie zdołały się jeszcze zatrzeć 
w pamięci od czasu pierwszego me­
czu pływackiego Juniorów Polska 
Francja 70:30 w Warszawie.
- Wygrana naszej młodzieży z na­

stępcami dawnych pływaków Fran­
cji Bozon, Eminente, Jany, Boi- 
teux, była dużyrn zaskoczeniem dla 
wszystkich zawodników, trenerów.

ma

się w dniu 20

Polonią

----------------------- —-------------------------- ■ . * ; zimowym osiągał doskonałe , chwili nie wiadomo, który z Frań- i p.p.. Totalizator Sportowy zawia- 
'------------------------------------------- ' w' elimina%aSi cuzów popłynie przeciwko Polakom, damia. że spotkanie pllkarsite n mi-

T T/lfJYrilffYT AT A TT A T A WT A Tk F» "osmVuwzKiCdie®° czasem Jralt wyslarlu’e cl,ri5,°Ph<’ - re-1 suTsosno^^^111 /1 iVi ■ i\ A K A l A K A B 7 V' , i przykre. Decyzja trenerów^jest^je^-

' nak nieodwołalna. Chcą oni bowiem 
• mieć nie tylko dobrych pływaków,

m M V m l1ecz takźe 1 wartościowych ludzi,w mistrzostwach świata

mają czego szukać na pływalni. Jeśli: rtę 22 lipca br. i będzie w zakładach
zamiast niego ujrzymy <w drużynie 
francuskiej nie mniej co prawda : 
utalentowanego Baudclin walka po- j 
winna być bardziej równorzędna. ;

brane pod uwagę.

1 Najmocniejszym punktem wśród 
| Polaków będzie z pewnością Ba- 

stek. Nie należy mimo to óczeki- 
wać od niego w meczu z Francją

Widzialent polskich pływaków ,
przygotowujących się do meczu z : 
Francją. Pływali zadowalająco, j 
Przyglądałem się im następnie i I 
podczas zawodów*. Muszę stwierdzić, i 
ze wrażenie, jakie wyniosłem, nie 1 
było zbyt dodatnie. Wvdawalo mi

REDAKCJA

«łewiele czasu dzieli nas od ] — Lepsze wyniki uzyskane w , nej pracy liczymy, li w tvra mie-i
chwili, gdy. w stolicy Czecho- ; regatach w GrOnan nie były chy-; siacu ją osiągnie. Druga nasza je- :

Słowacji w Pradze na Wełtawie l ba przypadkowe, ale są raczej re- i dynkarka Radke przy szczę 1 wvm
zaroi się cd kajaków z załogami । zultatem konsekwentnie realitowa- losowaniu może się ‘także znaleźć
w różnokolorowych ubiorach. Tego- nego planu treningowego oprąco- 1 — •*—   - -------- >
roczne mistrzostwa świata w ka- : wane^o przez kierownictwo przed 
jakach należeć beda do najwięk- ----- *------ - —------

— Lepsze wyniki

- . .w finale. Powinna sie też uporać 
wane^o przez kierownictwo przed | ze swymi przeciwniczkami w bie- 

janacn najez.ee neua uo uajwięii- ; mistrzostwami świata. Czy możemy gach eliminacyjnych nasza dwójka 
szych, gdyż startować tam będą dowiedzieć się, jak przebiegały; — Walkowiak, Sw erczvńska 
osady aż 23 krajów. Między nimi | przygotowania do mistrzostw i ja- 1 -
znajdą się też reprezentanci Pol- ( ki jest ich dalszy program? 
ski. W związku z tym zada jemy i 
kitka pytań. ..specom” tej dyscy­
pliny (pod kierownictwem których , 
szlifować będą swa formę nasi za- i

j Wśród
I równych

mężczyzn mamy dwóch 
zawodników. Są to Kapła-

się, że pływacy ..spierali” się o • 
pierwsze miejsca bez właściwej .w..?. ««,-.<» _
młodym wielkiej iskry energii. *ąje ma pan racji. Wśród konku- 
swiezosci. Jakby walka o prymat ■ rencji biegowych w lekkoatletyce 
pierwszeństwa nie miała dla nich ! nje ma biegu na aoo m przez płotki. 
z.aanego znaczenia? | Typowymi dystansami ..płotkarski-

Jeśli tak bedzie i w Paryżu, to ; (mężczyzn) są biegi na 110 i 
nie wróżę młodym sukcesów. Na- i m.

Skład 
juniorów Francji

PARYŻ, 16.7 (tel. wł.) Przed 
meczem pływackim juniorów 
Polski i Francji, który odbę­
dzie -się 19 i 20 lipca w pły­
walni Stade Vallerey w Pary­
żu, po licznych el m nacjach 
Francja wystawiła następujący 
skład: 100 m st. dow. Fonąuer- 
nie, Gotivalles; 400 m st. dow. 
Curtillet, Matussirre, 150‘J m 
st. dow. Curtillet, Polasek, ICO 
m i 2W m st. grzb. Christop- 
he, Baudelin. IGO m i 200 m 
żabką Bonllanger, Albe, ico m 
mot. Vidil, Zass. Skład sztafe­
ty 4 x 100 m zostanie ustalo­
ny po piątkowej eliminacji.

Bolesław KASPRZAK — Krosno:

tomlast o ile wzniosą się oni na od­
powiednio wysoki puziom sportowy 
i będą pływać z takim animuszem 
Jak rok temu w Warszawie, wów- 

■ czas wszystko jest możliwe, nawet 
powtórna wygrana z pływakami 
Francji.

I W. SZCZAPINSKI — Włocławek: 
• czas 9,3 na 100 y. osiągnęło dotych­

czas 8 zawodników. Są to — Amery­
kanie — M. Patton. J. Golliday. L. 
King. D. Sime. R. Morow. J. Mur- 
chinson. Australijczyk — H. Hogan 
oraz reprezentant Trynidad — M. A. 
Agostlni.

— Okres przygotowań do mi­
strzostw świata rozpoczęli nasi ka­
jakarze już w październiku ub. ro-

-rwii. ku- w zimie przeprowadzone zo-

w'?mukU-°SUnKUw4wTVZantSar^ I Wszjrs.ko to miało na celu spraw- t Się poprawić" ’ ............ °
nemu Stanisławowi jantarze, i ri~cnle. na jakim poz ornie pro’-a-1 Poza .jedynkami liczvmv i na 2

— Ostatnio nasi kajakarze starto- dzona jest praca w klubach oraz . nasze dwólki Górski — Skwarski 
wali w kilku imprezach międzyna- j walorów poszczególnych zawodni- i WI. Zieliński — Kaplaniak. Pierw-

------- '■r Jak w przededniu tej . ków, jeśli clvdzi o kondycję, silę sza z nich ma w tym roku na 
। wytrzymałość. swym koncie cenne zwycięstwo ;

Wiosną nasz plan treningowy ; pcdczas meczu z NRD nad osadą ‘
został nieco zmieniony. Wpłynęły wicemistrzów świata — Miltenber- ;
na to przede wszystkim późna ! ger. Schmid.. ; rekordowych wyników, ponieważ
wiosna i powodzie, jak też decy- | je3-c-. iednvm na.zvm mocnym PIa“ przygotowań Ewalda do mi-zja zorganizowania wcześniejszych punktem iest 'sztafeta5 4x300 m ' w strzostw Europy w Budapeszcie
eliminacji. .W wyniku tego zawód- , gładzie Kaplaniak WI Zieliński Przewiduje zwyżkę formy w póż- 
nicy nie byli w s.anie wyjeździć ' ™ Skwsril Sllnl*± I nlejszym czasie. Ale chociaż bez
przewidzianych w cyklu ' treningo-j |en, Chćiellbyśirr "widzieć ich szczytowych rezultatów Basiek po-! wśród osad pie'rwśk.i ęz&tkL - —-------------- -

Odr»- I Powyższe..nasze rozważania. są' 
hLm? • ObSc?a?e -w I bardzo teoretyczne, opąr e na ana-
? Jn PrzeJezdż»J’c dziennie óko- i wyników. To Jednak, czy na-

* u n. . w . . . śi zawodnicy odniosą sukcesy za-W tej chwili przechedmmy juz . ltzeć będzie nie tylko od walki 
do ostatniego etapu przygotowań, i lecz szczęścia w losowaniu (tvm 
który bedzie m<ał za zadane «sta-! bardziej, że nie ma baraży) oraz 
teczne podszlifowame formy za- ,-.prZętu. na Jakim będą oni starto- 

lm wytrzy- ..vać. JeśIi ehodzi o te ostatnią 
or?z zBrac osą- , sprawę chcemy zaznaczyć, że zło- 
^'•P^r0. bódzie ; jone przez nas zamówienie na lo- 

specjalne zgrupowanie, gdzie znaj- dzIe duńskie do te! chwili nie są da kip t-vllrn rawndntrv nrPBnn. _ __ ___________ r ” ***

' «nnunauyjnej oraz 
I Wszystko to miało itarze. I fh;enfe. na <akim j

rodowych. Jak w P------- ------  --u
wielkiej imprezy oceniają panowie 
uzyskane tam wyniki?

— Regaty rozegrane w Grflnau
i Snagov potwierdziły przede 
wszystkim spostrze'.eaia. jakie po­
czyniliśmy już wcześniej. Naszą 
..piętą achillesową” są w dalszym 1 
ciągu biegi długie i tu jeszcze 
przez długi czas nie będziemy 1 
inieli wiele do powiedzenia, piątą- 
go 4eraz nastawiamy racze.U pa 
biegi króikie (500‘ V T000 m). Start 1 
naszych kajakarzy w NRD ocenia­
my na ..dobrze”. Zajęliśmy tam 
8 drugich miejsc i kilka trzecich.
W pierwszych zawodach z NRD. 1 
które rozegrane zostały na począt­
ku tego sezonu, przegraliśmy z du­
żą różnicą, w GrOnau natomiast. ’ 
różnice te były bardzo minimalne.

AnquetU, Fr. — o T.52: 4. Nencini, 
Wł. — o 12.30; i. Adriaenssens, 
Belgia — o 12.40; 6. Gauł, Luks. — 
o 15.35; 7. Bahamońtes, Hiszp. — o : 
19.34: 8. Bobet, Fr. — © 20.13: 9. Ho- 
venaera, Belgia — o 21.31; 10. Be- 
talla, WŁ — o 22.16.

paryż. Bardzo trudny (2J9 km) 
etap Tour de France z Briancon do 
Alx Leo Balns zakończył się w śro-
dę wspaniałym zwycięstwem kola-

niak i Wł. Zieliński. Mamy nadzie- 
' ję, że obaj zakwalifikują się do 
■ finału, Zieliński jest w tej chwili 
' w formie, równej jego możliwoś­

ci, podczas gdy Kaplaniak może
jeszcze w tym ostatnim miesiącu

winien w Paryżu pokonać bez tru­
du’ swych*‘przeciwników.

Tym razem w meczu nie popłynie * 
Marian Raczyński. Ten niezwykle ‘ * 
zdolny delfinista nie jest już junio­
rem. lecz chyba z powodzeniem za-

Witold Duński

Rycerze motorów 
na polach Grunwaldu

W E wtorek na polach Grunwal­
du odbyła się niecodzienna

Niemcy nie »ą dużo lepsi od nas. 
poważnie też ustępowali nam w 
Griinau w biegach na 500 i 1000 m 
Czesi i Finowie.

W Snagov startowała nąsza dru* 
ga reprezentacja. W Jedynkach za­
jęliśmy. 2 i 3 miejsca, a w czwór­
ce na 1000 tn nasi reprezentanci

da się tylko zawodnicy przewi­
dziani do reprezentacji. Są to:

4 kobiety: Walkowiak, Radke» 
Swierczyńska, Kowalewska.

jeszcze zrealizowane. 
Rozmawiał

’ rza z Luksemburgii ~ Gaula Na tairi- Ż€ w tc-i konkurencji nasi za- 
;,ni: aies^'r żą przewagę i samotnie przybył do; względu zabiak

13 mężczyzn: Kaplaniak, Wl. Zie- 
liń«ki. Górski, Skwarski, Cebula, 

... ............ ..... ........ ..... _________ Broniewicz, Zelent, Wożniak, Jó- 
ulegli tylko Rumunom. Zaskoczę- < zef Zieliński. Buba, Skrzypek, Fol- 
niem dla nas jest tylko 4 miejsce । warćzny i Kłeczka. j
Radke w jedynkach: zawodniczka; Obóz rozpoczyna się 20 bm. w j 
ta jest przewidziana do reprezenta- i ośrodku w Wałczu. Na mistrzo- ( 
cji. Poza tym W Rumunii starto- : stwach —............->
wali canolścl. Przekonaliśmy się wrzyr*!

i .ąorzystym etapie wyrooic sonie nu- i " "
I icl’ »

I s ••••••••••••««••e»®»®

MOSKWA. Mistrzostwo Związku 
Radzieckiego w koszykówce męż­
czyzn zdobyła ponownie drużyna 
Sportklub Ryga. W 22 spotkaniach 
ó tytuł mistrzowski zdóbyła onn 
19 pkt., przegrywając tylko trzy 
razy. W ostatnim meczu mistrzow­
skim koszykarze Rygi spotkali się 
z zespołem Kalew Tartu (Estonia), 
zwyciężając 87:80.

W mistrzowskich rozgrywkach 
koszykarzy ZSRR brało udział 12 
drużyn. Rozgrywki rozpoczęły się 
jaszcze w okresie zimowym na kry- 
tjch stadionach i zakończyły się w 
poniedziałek 14 bm. w Moskwie.

Do ostatniego turnieju trudno 
było przewidzieć, która z drużyn 
zdobędzie tytuł mistrzowski, ponie­
waż dwa zespoły Sportklub Ryga i 
CSK MO Moskwa miały taką samą 
ilość zdobytych punktów, w ostat­
nim swoim meczu CSK MO prze­
grał jednak z Dynamo Tbilisi 67:68 
i tym samym zają) w rozgrywkach 
drugie miejsce.. Na trzecim , miej­
scu uplasowało się Dynamo Mo

syfikacji ogólnej, przy czym od 1 - 
dera dzieli go zaledwie minuta. 
Przodownikiem wyścigu po tym 
etapie jest Włoch Favero, który o- 
debra) żółtą koszulkę .Francuzowi 
Gemlnlani. Kolejność ńa męc e:

1. Gaul (Holandia — Luksemburg) 
— 6.59,10; 2. Adriaenssens (Belg a) 
— 7.08.00: 3) Favero (Włochy) — 
7.05,19: 4. Ferlenghi (Włochy) — 
7.11,30: 5. Planckaert (Belgia) — 
7.13,44: 6. Damen iHoiendia — Luk­
semburg) — 7.13,44.

Klasyfikacja indywidualna wyśći-

1. Favero (Włochy) — M.34,01; 2. 
Geminiani (Francja środk.-połudn.) 
— 98.34.40; 3. Gaul (Holandia — Luk­
semburg) — tt.35.08: 4. Adriaen- 
ssens (Bfelgla) — 81.40,05 ; 5. Anąue- 
til (Francja) — 98.51,11; 6. Nencini 
'Włochy) — 98.31,36.

Klasyfikacji drużynowa:
1. Francja — 2P7.04.36; 2. Belgia 

— 287.09.52; 3. Franćja środk.-połudn.

J. Kłos

stąpią go trzej jego następcy Pstro- 
koński, Czyż, Mrówczyński. Ci 
chłopcy pływający 200 m mot. poni­
żej 2.40.0 w basenie 25-metrowym 
powinni zdobyć maksymalną ilość 
punktów, niezależnie od tego, czy 
w programie zawodów będzie 10Ó, 
czy 200 m mot. Jeśli gospodarze 
przefoisują 100 m, to na słupkach 
startowych stanie bardzo szybsi

_____ i świata startujemy we ! 
wszystkich konkurencjach prócz : 
kanadyjek. •

— A co mogą panowie powiedzieć ; 
o szansach naszych zawodników W ,
mistrzostwach? i

— Zdajemy sobie sprawę, że wal- i 
ka w tegorocznych mistrzostwach 1 
będzie niezwykle trudna. Świadczy ■ 
o tym przede wszystkim olbrzy-1 
mla ilość zgłoszeń. Przeciętnie w 
każdym biegu spodziewany jest ! 
udział ©kolo 38 osad. Najwięcej z 1 
nich startować będzie w- jedynkach ; 
na 500 m - 35. a na 1000 m — 37. j 
W takiej sytuacji wejście do finału 
już jest wielkim sukcesem. j

Naszymi asami atutowymi sa | 
bezsprzecznie Walkowiak i Kapła^; 
mak. Walkowiak na mistrzostwach^ 
bedzie miała przeciw sobie aż 26 : 
osad. W dotychczasowych startach | 
nie była ona jeszcze w pełni for­
my. ale przy jej niezwykle sumień- I

Tragiczny wypadek 
na torze żużlowym

RZESZÓW, 15.7 (dalekopisem). Sport rzeszowski poniósł wielką 
«tratę, w poniedziałek o godz. 22.40 marł w szpitalu w* Rzeszowie 
M-lemi żużlowiec Stall — Stanisław Różański, który w czasie nie­
dzielnego spotkania o mistrzostwo 1 ligi między Górnikiem Rybnik 
i Stalą Rzeszów uległ tragicznemu wypadkowi.

Stanisław Różański na wirażu jednego z bi&ęów stracił panowa­
nie nad maszyną i przewracając sie uderzył głową w bandę. Na 
skutek silnego uderzenia dozna) on wstrząsu mózgu i w stanie bar­
dzo ciężkim odwieziono go do szpitala.

Mimo usllńyeh starań lekarzy — specjalistów, którzy przeprowa* 
dzili trepanację czaszki, przy zastosowaniu plazmy sprowadzonej 
z Krakowa specjalnym samolotem, nie udało się Różańskiego utrzy­
mać przy życiu, (kos)

KRÓTKO

Drużyna mistrza Związku Ra 
dzieckiego — Sportklub Ryga od­
niosła w tym roku już wiele suk 
cesów poza granicami swojego kra­
ju M. in. zakwalifikowała się do 
finału Pucharu Europy. W tych 
dniach koszykarze Rygi wyjeżdżają 
do Sofii, gdzie w sobotę 19 bm. ro­
zegrają ż miejscowym Akademi­
kiem rev/anżowe finałowe spotka­
nie o Puchar Europy.

Mimo kłopotów
niezłe wyniki wioślarzy

w Hamburgu

Finlandia - Francja 
111:94 w lekkoatletyce

HELSINKI, w międzypaństwowym ’ 
meczu lekkoatletycznym rozegra-

i nym 
nała

w Helsinkach. Finlandii 
Francję 111:94 pkt.

poko-

uroczystość. Na wzgórzu, gdzie 548 
lat temu grupowały się wojska Ja­
giełły do walnej rozprawy z Krzy­
żakami. stanęły hufce... ,,zbrojne 
w stalowe rumaki" z zielono-czer- 
wonymi proporczykami LZS przy 
kierownicach.

Przez trzy dni młodzież wiejska 
ze wszystkich województw kraju 
zdążała na motocyklach na pole 
Grunwaldu, gdzie był punkt doce­
lowy Zloiu Gwiaździstego. Spor­
towcy pokonali setki kilometrów 
trasy, zwiedzając przy tym miej­
sca zabytkowe na terenie kraju.

Na pola Grunwaldu przybyło bo­
wiem wielu mieszkańców okolicz­
nych gromad, wczasowiczów, u- 
czestników wędrownych obozów, a 
ponadto przedstawiciele instytucji 
centralnych (ZMW, LZS. CRS, Kó­
łek Rolniczych),' wojewódzkich, po­
wiatowych i gromady Grunwaldu.

Na zakończenie pdhyły się poka­
zy lotnicze i helikopterowe, a na­
stępnie złożenie wieńców u stóp 
obeliska.

G>

Zlot organizowany ZMW. 1 SIERPNIA
LZS. Związek Kółek i Org. Rolni­
czych oraz CRS, był cząstką obcho­
dów Tysiąclecia państwa polskiego.

Najlepiej wypadli motocykliści 
Warszawy. Wszyscy przybyli na 
metę (46 maszyn i 5 4 osoby). Dal­
sze miejsca zajęły: Gdańsk i Po­
znań. W sumie na polu Grunwaldu 
Zjechały 342 maszyny i ponad 500 
sportowców w tym około 50 kobiet.

Uroczystość zaszczycił swą obec­
nością gen. Janusz Zarzycki, który 
odbierając meldunki od kierowni­
ków drużyn, długo z nimi rozma-

wyjaśni się
„sprawa PZSz”

wlał o przebytej wręczał
I dyplomy i życzył dalszych sukce­

sów sportowych.

! Zlot wiejskich motorowców był 
; jednocześnie manifestacją łączno- 
। ści Warmii i Mazur z Macierzą.

IM OCNO zagmatwane spra- 
Iłł minionej działalności 

zarządu Polskiego Związku 
Szermierczego oraz zarzuty 
postawione na walnym zebra­
niu Związku kilku działaczom 
— zostaną najprawdopodobniej 
rozwikłane 1 sierpnia br.

W dniu tym specjalna komi­
sja powołana przez Prezydium 
GKKF złoży swoje wnioski po 
szczegółowym zbadaniu fak­
tów. Komisja pracuje w skła­
dzie: A. Miller. J. Mulak, A. 
Kryński, j. Roman z GKKF 
oraz dr A. Pappee z PZSz.

„PRZEGLĄD SPORTOWY” 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA” 
Adres Administracji — Wydaw 

nlctwo „Prasa Sportowa”. War 
szawa. Mokotowska 24» HI P-» tel 
84241.

Redaguje Kolegium w składzie 
Grzegorz Aleksandrowicz (aekre* 
Urz redakcji)» Lech Cergowski 
Edward Strzelecki (redaktor na 
czelny), Witold Szeremeta (sekre­
tarz redakcji). Jerzy ZmarzlH* 
(zastępca naczelnego redaktora).

Warszawa» Mokotowska' 24« HI 
p. Telefony: Centrala 84241 i M24? 
oraz bezpośrednie — Redaktor 
Naczelny f Sekretariat — MH® 
Sekretarz Redakcji - S2M4» Dział 
Sportu - IM W, »•«, Redśktoi 
Naczelny przyjmuje w doi pow 
szednle w godz. 12—13.

Zdezaktualizowane egzemplarza 
dzienników f czasopism . mołn? 
nabywać w centrali Kolportażu 
Prasy I Wydawnictw „Ruch” •* 
Warszawa» uL Srebrna nr IX

. Zakłady Graficzne 
..Rem łte«* PoUklefO* 

zam. «M-B

WŚRODę 16 bm. powrócili do 
kraju wioślarze, którzy w ub. 
sobotę i niedzielę startowali w mie- 

dzvnarodowych regatach w Ham­
burgu. Ponieważ mimo wysiłków 
nie mogliśmy w niedzielę ótrzymać 
połączenia telefonicznego z naszy­
mi zawodnikami, o ich starcie In 
formujemy nńszych Czytelników 
dopiero dzisiaj.

Regaty hamburskle zgromadziły 
na starcie osady wielu państw. Po­
za Polakami znaleźli się tam za­
wodnicy NRF, NRD, Jugosławii. Ho­
landii, W. Brytanii i USA.

Polacv pojechali dość dobrze, 
zwłaszcza, że na regaty przybyli 
dopiero w przeddzień, zaś łodzi* 
na których startowali, otrzymali w 
sobotę rano na kilka dosłownie go­
dzin przed startem.

W pierwszym dniu z Polaków 
startował tylko Gałązka, który w 
biegu Jedynek I kL zmierzył się 
z Anglikiem Schmidtem. Bieg roz­
począł się dość szczęśliwie dla na­
szego zawodnika. Prowadził on 
przed Schmidtem aż do 1000 m 
ixrtem Jednak urwał nm się w ło- 
dz.l podnóżek I w konsekwencji tt- 
kóńczył bieg daleko w tyle za 
swym przeciwnikiem. Czas Schmid­
ta — 7.35.2. Gałązki — 8.03,3.

Po rar. drugi Gałązka walczył ze 
Schmidtem w dniu następnym w 
lej samej klasie. W biegu tym poza I

Schmidtem startował jeszcze b. 
mistrz Europy Heinrich von Grod- 
deck ze słynnej osady ze sterni­
kiem (Biebrich). Walka na torze 
była niezwykle zacięta. Od startu 
db 1800 m. minimalne prowadzenie 
titi"zymuje Gałązka. Na finiszu jed­
nak braknie mu sił, nie wytrzymu 
je tempa i ostatecznie dał się mi­
nąć obu konkurentom.

Wyniki: Schmidt —7.39,9, von 
Groddeck — 7.40,5, Gałązka 7.41.8.

Niezwykle słabą konkurencję 
miała nasza dwójka podwójna ko­
biet: Augustyniak, Poniatowska. 
Osada Osnabrueckcr Ruderverein 
ustępowała naszym zawodniczkom 
tak fizycznie lak 1 technicznie. 
Bieg wygrały Polki w spacerowym 
tempie w czasie 4.02,0. Ich kon­
kurentki uzyskały — 4.24,3.

W dwie godziny potem starto 
wala nasza ostatnia osada — 
czwórka podwójna kobiet: Augusty­
niak, Flakówna, Krawacka, Tyczyń­
ska. Już od startu Polki prześla­
dował pech. Jadąc na ostatnim to­
rze dostały dużą falę z boku | na­
brały sporo wody. Starter nie zgo 
dził sle na powtórzenie biegu I na­
sze zawodniczki w tych warunkach 
uplasowały sic na drugim miejscu 
z czasem 3.33,6 za Osadą Einheit 
Berlin — 3.25,

Piłkarze 
Polonii Bytom 

wygrywają
NOWA RUDA, 16.7 (tel. wł.) W 

towarzyskim meczu piłkarskim 
Piast Nowa Ruda przegra) z Polo­
nią Bytom 0:4 (0:1). Bramki zdoby 
11: Kcmpny i Liberda — po 2.

Polonia wystąpiła w swym naj­
silniejszym ligowym składzie z 
Szymkowiakiem, Kempnym 1 Tram- 
p.iszem na czele. Lider ekstraklasy 
zaprezentował się z jak najlepszej 
strony. Szczególnie podobali się 
Kempny i Liberda. Piast wypądł 
dość słabo, gdyż zawiódł komplet­
nie atak, (suf.)

Kierowcy radzieccy 
w pólskim rajdzie 

samochodowym
Do Automobilklubu Polski nade 

srta we wtorek interesująca depe­
sza. Kierownictwo radzieckich 
władz samochodowych zapowiedzia­
ło udział swych kierowców w XIX 
Międzynarodowym Rajdzie Samo­
chodowym. który odbędzie ale na 
szosach Polski w dniach 10—15 
sierpnia. Będzie to pierwszy start 
radzieckich kierowców w rajdzie 
organizowanym poza granicami 
własnego kraju. Jest to zarazem 
pierwsze oficjalne zgłoszenie do 
rajdu. Udział w nim zapowiedzieli 
tn. tn. kierowcy z Grecji, Jugotła- 
wll. NRD, jednakże nie nadesłali 
Jeszcze oficjalnych zgłoszeń. Chęć 
udziału w rajdzie wyrazili również 
kierowcy NRF.

XIX Międzynarodowy Rajd Sa­
mochodowy odbędzie sie na łącz­
nej trasie 2.955 km, podzielonej na

trzy etapy. Pierwszy z nich — 
wytrzymałościowy — prowadzić bę­
dzie z Warszawy przez Białystok, 
Olsztyn, Sopot, Bydgoszcz i Po­
znań do Wrocławia. Łączna jego 
długość wyniesie 1.373 km. Zawod­
nicy wystartują z Warszawy wie­
czorem i następnego dnia przyjadą 
wieczorem do Wrocławia. Drugi e- 
tap (12 sierpnia) prowadzi z Wroc­
ławia do Zakopanego przez Wał­
brzych, Polanicę, Kudowę, Dzier­
żoniów. Gliwice i Kraków. Jego dłu­
gość wynosi co prawda tylko 858 
km, ale przebiega on w ciężkim 
górzystym terenie o bardzo krę­
tych drogach. Dodatkową trudność 
dla uczestników rajdu będą sta­
nowiły odcinki specjalne, na któ- 
rych obowiązuje utrzymanie b. wy­
sokiej przeciętnej szybkości 60 
km/godz. Po dniu odpoczynku w 
Zakopanem, uczestnicy wyruszą 14 
sierpnia do trzeciego etapu. Z Za­
kopanego pojadą przez Kraków 
Częstochowę 1 Łódź do Warszawy. 
Długość trasy tego etapu 726 
km.

wyścig kolarski wygrał Kaczmar- ' 
czyk (Gw. Kat.), który na kilka ki­
lometrów przed metą uciekł rywa t 
lom i odniósł zdecydowane zwy­
cięstw’©. Dystans ten przejechał on

i~ :-----------------------------:-—-
Tego jeszcze nie było!

w 3.00,52. Ćhwiendacz uplasował się 
^opiero na 11 miejscu.

Trójka lekkoatletów 
jedzie do Gandawy

W dniu 22 bm. wyjedzte na mię­
dzynarodowy mityng do Gandawy ■ 
trzech naszych lekkoatletów — i 
Sidło, Ważny i R. Szczepański. Za- [ 
wody w Gandawie zostaną rozegra­
ne w dniach 23 — 24 bm.

Seplemvrl - Floto 8:0 
w szermierce

PZLA przyjął propozycję rozegra­
nia 9 sierpnia międzynarodowych 
zawodów z udziałem ekipy NRD. 
Zawody odbędą się w Poznaniu i 
startować w nich będzie 30 repre­
zentantów NRD i loo zawodników 
polskich. Sztafeta NRD ma zamiar 
atakować rekord świata na dystan­
sie 4 x 1500 m. Do tej konkurencj 
Polska ma zamiar wystawić także 
najlepszy swój zespól.

WARSZAWA, szermierze Septem- 
vri z Sofii, którzy w meczu z war- 
szawkką Legią pi^zegrali wszystkie 
konkurencje męskie, wygrywając 
jedynie floret kobiet, spotkali się 
we wtorek w Warszawie z drużyną 
Floty, o ile dla Legli Seplemvri by­
ła za słabym zespołem, to dla Flo­
ty okazała się zbyt silnym przeciw­
nikiem. W meczu w czterech bro­
niach Septemvrl pokonała Flotę 8:0.

Drużyna Floty, która reprezentu­
je słaby poziom, okazała się ponad­
to żle przygotowaną do meczu. Mi­
mo że większość spotkań stała na 
wyrównanym poziomie, Polacy nie 
potrafili odnieść żadnego zwycię­
stwa drużynowego. Przegrał] floret 
mężczyzn 3:11, floret kobiet.3:6. 
szablę 5:11 i szpadę 7:9.

Kaczmarczyk wygrywa
KATOWICE. Na trasie Katowice 
- Bieiskó — Katowice (110 km)»

Wspólna reprezentacja 
lekkoatletów NRD i NRF 
w mistrzostwach Europy
BERLIN. W Kassel odbyła się 

konferencja władz lekkoatletycz­
nych NRD ł NRF. na której posta­
nowiono wystawić wsp/ilną repre­
zentację Niemiec na zbliżające sie 
mistrzostwa Europy w Sztokholmie 
Ostateczne eliminacje przed ustale­
niem składu przeprowadzone zo­
staną 2 sierpnia w Lipsku I 3 sier­
pnia w Kassel. Przy końcu lipca 
odbędą się natomiast w Lipsku eli­
minacje w 10-boju i w chodzie na 
50 km. Z zagadnień spornych nl° 
została jeszcze rozwlazana sprawa 
sztafet. Rozważa się dwa warianty: 
sztafeta z NRF lub sztafeta kombi­
nowana. Prawdopodobnie do Sztok­
holmu pojedzie sztafeta 4 x 100 m 
mężczyzn z NRF l 4 x 100 m kom­
binowana kobieca.

§
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Challenge

! „PS” i PZKol

NA MISTRZA ISPADKOWICZÓW

W LIDZE PIŁKARSKIEJ
Hirnhek- brtomianie mu«za wygrać Z groźniejszych rywali gości Le- , mogła bez trudu zainkasować po- 

' sóotkań ia wtdeźdri I Ela. Polonię Bytom i lokalna ry- 1 trzebnn minimum 17-la pkt. P0I9-
ka p ’ [walkę Gwardię, a najtrudniejsze | nia Bydgoszcz np. bardzo groźna

no z legią na Stadionie WP. Ten LEGIA CICHYM FAWORYTEM mecze wyjazdowe czekają ,|ą w Lo- na własnym boisku gra tylko u
atut «tanowi duży handicap! dzi. Zabrzu, Chorzowie i Gdańsku. | siebie 5 spotkań, podobnie jak Stal
•Gośćmi Gwardii będą w większo- cichym faworylem wielu entuzja-I jeśłi 7 tych czterech spotkań oraz i j Budowlani Opole. A przecież nie
ici wvpadkdw drużj-ny z pierwszej „-ów plłkars.wa jest Legia Warsza-। z Bydgoszczy ! od Cracovii wy- 1 wszystkie z nich muszą się zakoń-
szóstki taheli, mianowicie: ŁKS, Po- wojskowi znów. zg< dnie z do- I wjOZ‘fl wojskowi 6—7 punktów, nie- I czyć porażkami gości.
lonia Bytom i Górnik Zabrze, pow . tychczasową tradycją, lepiej grają [ «podzianka możliwa! Na własnym; w tej sytuacji nie od rzeczy bę- 
tvm Cracovia, iPolonia Bydgoszcz ti jelenia. Szczęśliwie przebrnęli gnę- l bowiem boisku Legia przegrać - ---------- A-_s_ a------ -—~
Budowlani Opole. W tych spotka- ioiFC€ w j rundzie niepuwtdzę- , powinna, 
niach gwardziści pewinni zdobyć >«ja. Obrona i pomoc Legii w pe«- 
e;» naimniej 16—11 punktów. W me- , nvn składzie stanowią bezsprzecz- 
r: ach “wjardowych (Ruch. Łechta — ».*.^»/.4. <v L-rahi. *
S-al i„. Legia) s ać chyba Gwardię 
na rdobveie 4 pkt. W sumie dałoby 
to, z M zdobytymi wiosną, skrom-

DOKOŃCZENIE ZE SfR I

LEGIA CICHYM FAWORYTEM
Cichym faworylem wielu entuzja- I 
ów plłkars.wa jest Legia Warsza- i 

• ~ ,.4..1.reu rlnip 7 rin«

nie najlepsze formacje w kraju, a ; 
napad / wykurowanym Brychcrym 
- groźbę dla każdego przeciwnika. ;

JUBILEUSZOWA SZANSA 
„RYCERZY WIOSNY”

nic । dnie dokładne rozważenie teoretyrz- 
i nych szans Stali Sosnowiec. Gdy- 
1 by bowiem do utrzymani» się w 

lidze wystarczyło np. tylko 15—16 
: punktów, szanse zagłębiowskiej dru- 
i żyiiy poważnie by wzrosły.

nie 29 punktów.
Zajmijmy «ie teraz Polonia By-

Ale z Legia Jest podobnie, jak z

....... ............................... . .. . szość spotkań na wyjazdach. A me- , 
tom? Na wlasnvm boisku rozegra cze na obcym terenie warszawie; ; 
ci- fvlko 3 snotkań (Gól nik. LKS. kom nie wychodziły. Wiosną w n. 
v*ieta? Budowlani i Stal), a na wy- meczach wyjazdowych zdobyli oni , 

■1e:*d*ie 6 (z Gwardią i* Leeia War- tylko 3 punkty, podczas edy w 6 
rawa. Lechią, Ruchem. Cracovia ' meczach na własnym boisku nie ; 
Folnnia Bydgoszcz). Niezbyt to kn- stracili ani .jednego! Stąd wniosek ।

: r' ystny terminarz, Do zdobycia mi- । — wojskowi, chcąc ‘•kulecznie r>- 
strzortwa Polski potrzeba przeciet- ।
nie 30—32 pkt. Aby uzyskać laki > .»zą lepiej grac na wyjazdach.

Ale 7. Legią jest podobnie, jak z i gbv w roj.u jubileuszu w mhirzow-* 
Polonia Bytom. Grac bedzie więk-; s»«{ę szarfy przystrojono „Rycerzy 
^«;.*. .«»u.bA uivtnvrtanh a me- wiosny”. ’ Okazja ku temu Jest.; 

trzeba' ją tylko* umiejętnie wyko­
rzystać. [

snym boisku co najmniej 11 punk- >
. , , , , . ....... ..... , tów. Graja oni u riebie z Legia. ;

stracili ani jednego! Stąd wniosek । stalą. Ruchem. Wisła, Cracovia i[ 
। —- wojskowi, chcąc ^kulecsnie r>- ; pOjOnig Bydgoszcz. Meczów wyjaz- i 

walizowac z Polonią i Gwardia mu- dowvch ŁKS tV|ko S (Górnik.
i ..za lenie! grac na wyjazdach. Gwardia. Lechia. Po’onia i Budo- i

wlani), ale bardzo trudnych. Wie- i 
I ceł niż 4—5 punktów z tych spot- . 
i kań wywieźć sic chyba nie uda! 
I Zróbmy teraz króciutkie podsu- 
| łrowanic: Polonia Bytom około 30 
i —32, Legia 30 — 32, Gwardia 29—30, 

ŁKS 29—30. Tłok W czołÓWC* wy-

Sosnowlc’anie grać będą u sie­
bie z: Cracovia. Budowlanymi Opo­
le. Łechta. Ruchem i Gwardią War­
szawa. Zdobycie 8 punktów leży w 
granicach możliwości Stall Ewen­
tualne wygrane 7 Cracovia i Bu- 
dowianytri miałyby znaczenie pod­
wójne! Resztę punktów musiałaby 
Stal zdobyć na wyjazdach.

Może na nie liczyć chyba tylko 
w Bydgoszczy, Krakowie i ewen- I 
tualnie na S'adionie Śląskim w me- ' 
czu z Górnikiem Zabrze.

Jwzy LeehowskI

Efektowny 
Starzyński

fragment spotkania Gwardia — Stal z wiosennej rundy. O piłkę wa’czg Zbigniew 
(Gwardia) i Majewski (Stal). Wygrała Gwardia 2:0. Czy powtórzy ona zwycięstwo 

i w dniu 12 października w Sosnowcu?
Fnt. „PS” E. Warmiński

7
7 

(•

daje się być niesamowity. Jeśli' na­
si faworyci nie zawiodą w me­
czach ze słabszymi przeciwnikami.

os'a:ecznyrh lokalach tego-

MOSKWA. W rozgrywkach o mi- ' namo (Moskwa) dopiero na dzie- ; ŁKS — Legia, 
strzostwo Związku Radzieckiego, siątej pozycji. i

spotkania: Lesia — Gwardia, Gwar­
dia — ŁKS, Polonia — ŁKS, Legia 
— Polonia, Gwardia — Polonia i

drużyna moskiewskiego Dynamo |
prregrała z Zenitem Leningrad 1:4. MOSKWA. Goszczącą w ZSRR; 
(<:2). Jest to już piąta porażka o- drużyna piłkarzy urugwajskich Ną- 1 
brońcy tytułu mistrzowskiego w tional rozegrała kolejne spo kani»» | 
tegurócznych rozgrywkach. Druzy- | w Moskwie, remisując z jedenast- 1 
na Zenitu odniosła w pełni za iłu-; ką miejscowego Spartaka 0:0.
żonę zwycięstwo. Już w szóstej .

WISŁA W LEPSZE.! SYTUACJI

I Z grupy drużyn zagrożonych spad^ 
I kiem najszybciei powinna wydostać

si» krakowska Wisła. Po pierwsze 
dlatego, że przy końcu wiosennej 
rundy znacznie poprawiła swą for­
mę. a po drugie — że aż 7 spolkań 
rozegra w Krakowie, w tym 6 na 
własnym boisku (Górnik. Gwardią-.

rninucie gry Zenit prowadził z Dy- SOFIA. Zakończyła się tu trady- 
namo ?:0 i wynik ten utrzymał się : eVjna jjr.preza piłkarska — turniej 
do połowy spotkania. Po przerwie 'puchar Miast, w której stanu- 
jeden z kontralako-.v dynamoxvcow । wa:y naj|ęp5Ze drużyny młodzie- Lechia, Stal. Ruch................... .
uwieńczony został orąmk- Jednak : ^owe Bułgarii. Na sofijskim sta- i gąszcz) i jedno na Cracovii.*
piłkarze Leningradu juz do korc« ; Mionie im. Lewskiego, w meczu fi- ; układ «
rpotkama panowan na boisku, 7do- nalowvm. spotkały sie reprezenia-
kywbjęc w ostatnich mmujach eje sofii i Warny. Zwycięstwo 1:1
spotkania jeszcze dwie bramki. wywalczyli piłkarze Sofii.

Drużyna Zenitu wywindowała się r ‘
w tabeli mistrzowskich rozgrywek i

bywając ! lidze 
Żle

Polonia
Taki

spotkań utrzymanie się w
bardzo ula'wia. 
jest natomiast z Cracovią.

KRÓLAK:
przed

Trochanowskim

SZOSOWCÓW;
P RZED miesiącem o^łoe li* 
• my pierwszą lisię klasxf.e 
kacyjną naszych szo-.owcow v j 
Challenge^ „Przeglądu Spor­
towego” i Polskiego* Zwiaz-m1’ 
Kolarskiego. Od tej poj v dn ł 
szły trzy imprezy punktów&n- ' 
wieloetapowe 1 Mazowsze —. 
Mazury. Dookoła Austri* 1 
okolą NRDi oraz jedna 1-rta 
powa (Criterium w Bydao^-^ 
czyi. W sumie kolarze n-s a 
mają za sobą w tx*m sezonie ” 
łącznie juz u wyścigów punk- 
towanych, w czym 7 wtcloeia-^ 
powych i cztery 1 etapowe .

Przypominamy, że v w a­
gach objętych klasyhkariś do^ 
Challenge’u PS i PZKol. zxw-j> 
cięzca otrzymuje 20 pkt. druai * 
— 17. trzeci — 15. czwartv

ns drugie miejsce. Liderem Jes' 
obecnie Sparlak Moskwa. który 
zdobył u pkt. w dziewięciu spot­
kaniach. podczas gdy Zenit Lenin­
grad ma również 14 pkt„ ale w II 
rozegranych meczach. Na trzecim 
miejscu znajduje się CSK MO. a 
obrońca tytułu mistrzowskiego Dy-

Kempny

HARPAGONY
ciBiją głód pi&B

<*

fi

f

aż do piętnastego — i pkt. 
wyścigach wieloetapowych j 
punktowany jest ogólnr wv-r 
nik. ' ć

Po 11 wyścigach punktacia^ 
łączna Challenge'" ps i PZKol* 
przedstawia się następująco: 1

1. Stanisław Królak. Sarma 
ta W wa — 46;

2. Andrzej Trochanowskim

9. Bogusław Fornakzyk, 
Myszków — 45:

4. Zbigniew Głowaty,
Niemodlin — 41:

5. Józef Czarnecki, Gw.

LZ3

6. Henryk Kowalski, Lechia^ 
Gdańsk — 53: .

7. Jerzy Jankowski, Clw. Ł.r 
— 30;

A. Stanisław Osiak, start l.u-^ 
blin — 27.7: a

j. Wiesław Podobas,
f 
i 10. .Jerzy Tłustochowicz, Gw. d 

W-wa — 23; i
11. Więckowski, Lesia — 

21.7: 12. St. Kamiński, g*»*, f
W-wa — 20: 13. J. Panrek. Fin f 
ta Gd. — 19: 14. H. Świątek,. 
Warszawianka — 17: 15—-17. K.r 
Domański (Legia). M. Wożniak f 
(Pafaro Bdg.) i M. Wilczewski 
(Ruch Chorzów» — po 15: H. j 
St. Wawrzko. Flota Gd. — 14: . 
9. W. PrygieL Flota Gd. — > 

13: 20. J. Paradowski, Warsza 
wianka — 12. $

Punktacja w wyścigach. 
1-etapowych jest następująca: r

1—2. Królak i Trochanowsld ć 
— po 28: 3. Głowaty — ?4: 4.^ 
Kamiński — 30: .i. Kowahki . 
— 20: 6. Czarnecki — 17: 7—5.r 
Światek i Tłustochowicz — no i 
17: 9—10. Domański i Fnrnah^ 
czyk — po 13. >

Punktacja w wyścigach wir- ' 
loetapowych: '

1, Forńalczyk — 80; 2. Pndn-

Ze spotkań na własnym boisku 
(Legia. Lechia. Polonia Bytom. W i* ; 
«la i Polonia Bydgoszcz) może co f 
prawda wyciągnąć 6—7 punktów.

— Delo nasza dolo — wzdychają i wie. Pogoda była wymarzona. Nie- 
warszawskie „harpagony”. Sa jesz- stety. administracja ośrodka GKKF 
cze tacy, co zazdroszczą ram pił- niezbyt gościnnie zaopiekowała się 

snra”’a bed^ie sławy. Ale, ileż wysiłku i warszawskimi piłkarzami. Trener
Mecze na ob- DOtu kosztuje przygotowanie się do Foryś jak i zawodnicy narzekali

_ _ wygrvwaiąc- ćvch‘boiskach ”czekaia Craeovie z i jesiennej rundy. . na rr.alą kalorycznośe wyżywienia
spo kanie 13:0 (5:0). Przewaca pil- i-ardydarami na mFstrza (ŁKS ; Rzeczywiście, gwardziści mę zmar- • ■ -------------  
karzy austriackich była tak wyso- ' Gwardia), kandvdatami do spadku : nowaii wakacji. Po zakończeniu 

. ........ ------------ ---------- , | Budowlani! oraz z zaw ze | rozgrywek przez blisko dwa tygrd-
> groźnymi drużynami Śląska - Gór- niklem Zabrze i Ruchem Chorzów. ' J.^*.,,”!®
'i Sytuacja nie iest więc wesoła. Na i treningom. Pizy końcu czerń- 

V H ____ ; pa navtanil wviai-d na nho7 rin CpL-

TORONTO. Austriacka drużyna 
Admira W odeń, odbywająca tour 
nee po Kanadzie, zdeklasowała w
Sas^atovu miejscową 
cyjną jedenastkę.

rcpresen’3-
ale na wyjazdach 
wyjątkowo trudna.

ka. że w drugiej połowie meczu 
1 Hospodarze nie rddali ani jednego 
• strzału na ićh bramkę.

_ _ . ... ‘ lUdt-ja mc imh
i PARI2. Odbywająca tournee po r utrzymanie się w lid'/e lń—16 punk*
I Afryce jedenastka Wtenny wygra- ;---------- -i- ----- ------------
I ła wysoko pierwszy mecz z Ku- 
l masi na Złotym Wybrzeżu. Austria- 
i cy pokonali tam miejscowa druży- 
I nę 10:5. prowadzać do przerwy 4:1. 

Rezerwowa drużyna Wienny prze­
brała w Ghanie z .reprezentacją po­
łudniowej części kraju 0:3 (0:1).

jeszcze nie wystarcza.

JEDYNE SZANSE STALI
Zresztą kto wie. W czwórce: St^l. 

Budowlani Cracovia, Polonia Byd­
goszcz nie ma drużyny, która by

ca nastąpił wyjazd ńa obóz do OL-
niewa. W sobotę 12 bm. Gwardia 
zameldowała się już w Warszawie, 
gdzie trenuje codziennie ze zdwo­
joną energia.

KOTLET TEX RZECZ WAŻNA
Dwa tygodnie przebywali gwar­

dziści na zgrupowaniu w Cetni.e-

Jak określił dowcipnie Lewandow­
ski czasami trzeba było erać o ko 
tlet z miejscowymi drużynami.

| Bardzo pracowicie wykorzystali 
gwardziści zgrupowanie w Cetnie- 
wie. Jak nas poinformował trenc: 
Foryś, cała dru>.yna trenowała dwa 
razy dziennie. W gc dżinach poran­
nych chłopcy biegali, ćwiczyli gim­
nastykę akrobatyczną, oraz grali na 
małe bramki. Po południu przez 
dwie godziny przerabiali normalną
zaprawę piłkarską. Atmosfera 
obozie była bardzo przyjemna.

na

słaby, aby właściwie przeegzami- i we? — pytamy na zakończenie 
nować wicemistrza Polski. nera Forysia.

ZWYCIĘZCA MARATONU — Do meczu z Ruchem przystąpi 
MISTRZEM? Gwardia, osłabiona jedynie brakiem , .

Horoskopy w sprawie najlepszej Wiśniewskiego. Kontuzją .tego za- । 
drużyny w lidze w roku 1958 sta- *vodnika okazała się groźniejsza niz 
wiane sa w oboz.ie Gwarcl i nic przypuszczano i na wniosek leka- 
zwykle ostrożnie. Trener Forvś po-I rza’ kapitan naszej jedenastki urlo- 
wiedział wręcz, iż mistrzem Pobki | P™any został na dalsze dwa ty- 

.. .7^------ --------- «rodnie. Jeśli zas chodzi o zb. Sza-
rzyńskie^o to złamany na obozienosi anie drużyna najlepsza. Nas 

jednak nie zadowoliła taka zdaw­
kowa odpowiedź, ciągnęliśmy więc 
trenera dalej za ..język”.

— Mistrzem Polski zostanie ten 
zespół czołówki, który w „marato­
nie” w dniach 10, 11 i 17 sierpnia

tre (•

i

palec ręki zrasta się szybko i u- 
dział tego zawodnika w Chorzo­
wie jeit raczej pewny. Znajduje­
my się w dobrej pozycji wyjścio-
wej. Wszystkie „tuzy ŁKS. Gór-
nik i Polonię Bytom gościmy na 
swoim terenie. Jest wiec szansa nawykaże najlepszą formę i rdobę- j 

rtzie maksymalną ilość punktów., :....... -.........  -.....  --- —
Rzec« jasna, ehe elibyśnw widzieć | podreperowanie swego dorobkuSJ------L -i- 1 punktowego, a więc możliwość do-

i* 
ź 
ł 
( 
ł 
l

nÓŻNZ bywają ..niedźwiedzie- i 
przysługi, których źródłem I 
jest enęć dogodzenia komuś i 

kogo eię Lubi, 2 "kim żyje się w ; 
zgodzie.

W poprzednim numerze ,.F^ 1 
zomiescidśmy zdjęcie Szymkowiaka ! 
i Kompnego z Po.onii- Bytom my^ i 

».o zdobyciu mistrzowskie- 1 
go tytułu przez swoją jedenastkę . 
Na zdjęciu Kempny miał, opusz­
czone powieki co nas trochę stos- 
ciio. bo czyte^nicu wolą spoglądać 
swoim bohaterom w oczy. Wy. 
brnęJ.śm-u - tego w sposób dosyć 
prosty, mianowicie przez wstawie­
nie do podpisu stów. ..dla nada­
nia problemowi czy Polonia bę. i 
dzie mistrzem większej tajemni- | 
czośei” Kempny zamknął oczy.

Zdjecie poszło do chamigrafii. 
z która tyjemy w wielkiej har. 
monit a gdzie dokonuje się proce-

PRZEMINĘŁO Z WIATREM
Jak więc czuje się wicemistrz 

Polski u progu jesiennej rundy? 
Trener Foryś jest dobrej: myśli.

— Najważniejsza r/.ecz, że minęło 
jak z wiatrem przemęczenie spo­
wodowane zbyt częstymi meczami 
rozgrywanymi w rundzie wiosen­
nej. Chłopcy znów nabrali sił i za­
czynają „łapać” smak piłki. Szcze­
gólnie nas cieszy dobra forma de­
fensywy, nad którą specjalnie pra­
cowaliśmy na obozie. W ostatnich 
meczach wiosennej rundy z pro- 
stjrch błędów obrońców traciliśmy 
zbyt wiele bramek. Te mankamen­
ty staraliśmy się w . miarę' możli­
wości wyeliminować.

— A forma pozostałych graczy — 
pytamy?

— Pomoc 1 atak — w normie, nad 
poziom wybijają się Baszkiewicz,

l Hachorek i Stefaniszyn.

su przemiany zdjęcia w 
Pracownicy chemigrafii.

Misze.
iuietc^

kibice sportu, uznali że nie wypa­
da. aby w ..Przeglądzie" poszło 
zdjecie z zamkniętymi ocami 4 
doretuszowa-ui napastnikowi Polonii 
.Butom bardzo ładne i bystre 
nise. I na kliszy Kempny. zre­
zygnował “ ..tajemniczości” a na 
naszym podpisie nie.

Atak Paragwaju miał również dobrych strzelców. W 
zdobył po 3 bramki. Na zdjęciu bardzo nieprzyjemny

meczach z Francją, Szkocją i Jugosławia, 
moment dla zespołu z galijskim kogu-

tem. W 20 minucie pierwszego spotkania eliminacyjnego, lewo skrzydłowy Paragwaju Amaril- 
la zdobył prowadzenie dla swych barw.

Fot. Sport et Vie

BRAK DOBRYCH 
SPARR1NG-PA1ŁTNEROW

Gwardia nie miała szczęścia 
sparring-partnerów. Na obozie roze­
grali warszawiacy, zaledwie trzy 
mecze, dwa z B-klasowymi dru­
żynami Władysławowa i Pucka, któ­
re pokonała w stosunku dwucyfro­
wym, trzecie spotkanie z lil-l go 
wym Hutnikiem N. Huta przerwa­
ne zostało przy stanie 0:0 z po­
wodu ulewnego deszczu.

Ona nim sprawdzianem formy 
gwarC istuw był środowy sparring 
w Warszawie HJ-llgowym Zni­
czem Pruszków. Grając na „pół 
razu” i w mocno osłabionym skła­
dzie pokonali oni piłkarzy Prusz­
kowa w stosunku 16:2. Sam wynik 
niewiele mówi o formie „harpa 
gonów”, gdyż przeciwnik był za

Argentyna grała za wolno, a Paragwaj za... szybko
I JAKI Z TEGO WNIOSEK DLA NAS

TRZY drużyny: T .." 
Argentyna i Paragwaj re­
prezentowały ostatnio Po­

łudniową Amerykę na VI mi­
strzostwach świata w piłce noż-

Brazylia., awansowana, przegrała dwa 
astwai re- spotkania: z NRF 1:3 i CSR 1:6.

nej. Jedna z nich zdobyła tytuł

wskutek bra*ku przebojowego, 
strzelającego ataku, wskutek 
niedostatecznej kondycji i Od­

--------- .... porności fizyczno - psychicznej 
mistrzowski, dwie pozostałe nic na ostrą grę obu swych prze-
zakwalifikowały się nawet do 
ćwierćfinału. Dlaczego tak się
stało? Przecież na. kilka miesię- 
ej* przed finałami, nie Brazylia, 
lecz Argentyna typowana była 
przez fachowców pld.-amery- 
kańskich j europejskich na fa-
woryta turnieju,------- - przecież to 
późniejszy mistrz świata miał
większe trudności z zakwalifi­
kowaniem się do finałów, ani­
żeli Argentyna, a zespól Parag­
waju — wielka niewiadoma z 
drugiej półkuli — wyrósł po sen­
sacyjnym zwycięstwie nad U- 
rugwajem do rangi nowej po­
tęgi? Szukając odpowiedzi na 
to pytanie, trzeba krótko cho 
ciąż scharakteryzować grę obu 
wye i im i nowanych przedstawi­
cieli Pld. Ameryki.

Widziałem obie te drużyny w 
akcji i megę wydać o nich sąd 
bez konieczności posługiwania 
się dodatkowymi źródłami. Otóż

ciwników. W spotkaniach z dru 
żynami innego typu, grającymi 
podobnie jak ona. również mięk­
ko i bardziej fair. Argentyńczy­
cy nie wypadliby tak źle i mo­
że w innej grupie -wywalczyliby 
awans do ćwierćfinału. Na 
Niemców I Czcchoslowaków nic 
wystarczyły jednak same umie­
jętności techniczne, mimo iż 
byty one pierwszorzędnej mar­
ki.

Jedenastka trenera Stabile 
grała mniej więcej tak, jak 
Urugwaj i Brazylia przed kil­
ku laty tzn. więcej dla samej 
gry, niż dla zdobywania bra­
mek. Do pola karnego przeciw­
nika dochodziła pewnie nawet 
w sposób dla Qka przyjemny, 
ale kiedy przychodziło do wy­
kończenia akcji strzałem, tak
długo, szukano dogodnej pozycji, 
aż piłkę odbiera! przeciwnik 
Argentyna grała, mówiąc krót

-1,5.--. 1-r . * -----ikt> «systemem 100 podań**. Je-U (dodajm%^^ jdynym wyjątkiem.po wolnym i
dzo faworyzowanej przed fina­
łami) i „wielkiej niewiadomej" 
Paragwaju szukać trzeba w zu 
palnie odmiennych źródłach.

niezdecydowanym ataku Argen­
tyny był -bardzo groźny drybler 
i strzelec, prawoskrzydlowy 
Corbatta.
Zwolennicy szybkości 1 zde-—,-----cydowania, jako; podstawowych technicznie bardzo wysoko za- elementów nowoczesnej i. sku-

Reprezentacja Argentyny

tecznej gry — mają w przykła­
dzie Argentyny doskonały argu­
ment. Beznadziejne szukanie 
dogodnej pozycji do strzału, 
chęć wjechania z pitką do 
bramki przeciwnika, hołdowanie 
zawiłym (aczkolwiek technicznie 
wyrafinowanym) kombinacjom, 
a w dodatku pewne braki kon­
dycyjne — to wszystko razem, 
nic innego jak powolność pro­
wadzenia akcji ofensywnych.

Na przykładzie Argentyny 
można by więc wnioskować, że 
brak szybkości jest przyczyną 
niepowodzeń, nawet wówczas, 
kiedy drużyna nie jest na ba­
kier z techniką, kiedy stać ją 
nawet na typowe brazylijskie 
sztuczki akrobatyczne z piłką. 
Ale przykład trzeciego repre­
zentanta Pld. Ameryki. Parag­
waju, dowodzi czegoś wręcz od­
wrotnego. Dowodzi mianowicie, 
iż samą szybkością nie można 
również zajść daleko.

Kilkadziesiąt tysięcy widzów, 
obserwujących mecze Paragwa­
ju z Francją. Szkocją, a zwłasz­
cza z Jugosławią, nie mogło 
wyjść z podziwu nad szybkością 
gry biało - czerwonych piłkarzy 
amerykańskich. Kapitalne były 
nie tylko biegi małych 1 zwin­
nych potomków ..Guaran!" i do­
chodzenie do straconych zdawa­
łoby się piłek, a więc szybkość 
indywidualna zawodników; bar­
dzo szybkie było również zdo­
bywanie przez nich terenu, bo-

wlem prawi* wszystkie piłki 
kierowane były do przodu, da­
leko, aż pod bramkę przeciw­
nika.

Tak odważnie i ostro grają­
cych piłkarzy jak Paragwajczy- 
cy nie było w Szwecji. Dla nich 
nie istniało niebezpieczeństwo 
lub obawa przed kontuzją. Rzu­
cali się głowami pod nogi prze­
ciwników, skakali' nogami na 
ich głowy. Robili wrażenie nie­
okiełznanych źrebaków, zebra­
nych po raz pierwszy razem i 
wypuszczonych między ludzi.

Czasem szybka gra Paragwaj- 
czyków robiła wrażenie nawet.. 
za szybkiej. A mimo to i ona nie 
przyniosła im spodziewanych 
sukcesów. Jeżeli przeciwnik 
(Francja) potrafi! umiejętnie 
wybijać ich z tempa i nie wy­
puszczając inicjatywy z rąk, po­
zwoli! się im wyszumieć, to po­
tem już zrobi! z nimi co ehćial.

Szkoci dali się ..stratować" 
Paragwajczykom, a Jugosłowia­
nie, którzy z niezrozumiałych
powodów „zarazili się“ rem
gry przeciwnika, z trudem tył 
ko uratowali remis (3:3) i awans 
do ćwierćfinału, okupiony licz­
nymi kontuzjami.

Jakie wnioski wypływają z 
tych 2 przykładów? Wcale 'nie 
nowe lub rewelacyjne, lecz sta­
ra jak piłka nożna prawdą/że 
tv tej dyscyplinie sportu nie 
można osiągnąć wysokich - . wy- 
nlków, stawiając na jeden z za-

tutaj i naszą drużynę. Jak się jed­
nak wszystko ułoży, zobaczymy? szlusowania do lidera.

— Czy’ w 
widziane są

zespole Gwardii prze- 
jakieś zmiany osobo- Zb. Mejer

f 
ł 
ł
, bas — 25; 3. Ósiak — 23: 4- 
f . Czarneck5, Jankowski i Ki 

lak — po 20: 7. Trochanow:

w Ustroniu

drninn-tyczne oraz praktyczne 
strowanie przedmiotu na 
prowadzone było przez 
na Śląsku sędziego M. Nal< 
legata z PZPN inż. Kmic:

sadniczych elementów
mą technikę lub samą

gry: sa*
szybkość, 
osiągnąćMożną je natomiast ... . 

dopiero wówczas, kiedy oba tc
elementy zostaną umiejętnie 
potączonć i zgrane,

Takie stwierdzenie jest szcze­
gólnie ważne w momencie, kie­
dy mamy wyciągnąć wnioski z 
obserwacji ostatnich mistrzostw 
świata. Obawiamy się, by przed­
stawiciele PZPN, zachwyceni 
grą w doskonałym wydaniu (o- 
glądali przeważnie BrazylijSjiy- 
ków) nie zgubili w swych wriio-; 
skach spraw, które w demon­
stracji mistrzów świata wy­
glądały raczej jako normalne, 
ale które w elementarnym szko­
leniu naszych piłkarzy stają 
się bardzo istotne.

Nacisk na indywidualność, na 
technikę — owszem, ale nie za­
pominajmy, że indywidualne 
wyszkolenie, doprowadzone na­
wet do wysokich szczebli, nie 
jest jedynym elementem nowo­
czesnej gry. Technika przynosi 
efekty dopiero wówczas,' kiedy 
jest wykonywana z odpowied­
nią szybkością i stosowana jest 
z „głową**. Technika i szybkość 
mają razem służyć zdobywaniu 
bramek.

Jeżeli we wnioskach obserwa­
torów ze Szwecji zechcemy roz­
dzielić te dwie sprawy, wielkich 
korzyści z ich wyjazdu nasze 
pilkarstwo nie odniesie.

G. Aleksandrowicz

Środkowy napastnik ŁKS Henryk Szymborski w akcji.
Fot. „PS" E. Warmiński

— 18: 8. Głowaty — 17: S. Wrż- 
niak - 13: 10. Kowalski

W lipcu kolarze będą miru 
dwie imprezy punktowane: 22 (» 
— PKWN w Lublinie i 
Warszawa — Poznań.

Śląscy arbitrzy
doszkolili się

KATOWICE, 16.7 (dalekopisem). 
Okres przerwy w rozgrywkach pił­
karskich wykorzystali śląscy 
dziowie na przeprowadzenie 
szkolenia. Zebrali się nul na zgru­
powaniu w Ustroniu. Najpierw r,n' 
szkalalo się 98 sędziów rzeczywi­
stych, prowadzących prze'» ażni? 
spotkania śląskiej klasy A. B 1 l. 
później ich miejsca zajęli arbfrzy 
prowadza.cy mecze I, II i IH 
W zasadzie program został wy<n- 
nanv, chociaż czasu było straszni? 
maló. Na dłuższe szkoleni» ni? 
pozwoliły skromne fundusze. v 
ostatnief chwili uszczuplone przez 
śl. OZPN z powodu... pustki " Ka­
sie.

Dużą uwagę zwrócono na kon­
dycje sędziów. Przeprox' adzono tez 
krótki egzamin ze sprawności '• 
zycznej, obejmujący biec na hO m

Wydaje nam Me. że na tak wa’- 
ną akcję, jaką jest doszkalanie 
dziów, okręgi nie powinny ap- 
wać pieniędzy, śl. OZPN nini^n 
znaleźć fundusze, by program 
kreślony przez kolegium <cnzimv 
tego okręgu został wykonany.

W „najpiękniejszym zakątku świata”
ŁKS NABIERA SIŁ

S^AŁA 16.VIT (teł. wŁ). Spała i będziemy do 19 lipea. W sobotę 
jako miejscowość wczasowa ma od j wyjeżdżamy do Łrd^i na inaugu- 
dawna ustaloną markę. Dla piłkarzy] racyjny mecz z Cracovia. Na obo- 
LKS jest to ponoć najpiękniejszy; zie znajduje się IR zawodników.
zakątek w świecie. Nic więc dziw­
nego, że „Rycerze ‘ ••
tym roku nie odstąpili od starej
zasady, rozbijając tutaj swe namio­
ty w okresie przerwy letniei. Dzię­
ki znanej uprzejmości trenera ŁKS. 
Wł. Króla, którego udało nam się 
poprosić do telefonu. dowiedzJeliś- 
my się kilka szczegółów z życia 
obozowego.

— Miejscowość jest piękna — 
rozpoczął p. Władysław. — Pogoda 
dopisuje, można więc trochę roz­
prostować kości. Trzeba bowiem 
wiedzieć, że dla piłkarzy ŁKS tego 
rodzaju odpoczynek był konieczny.

___ v- ' Oprócz jedenastki ligox\’ej i rezer- 
Wiosny” i w | wowych. przebywa tutaj kilku do- 

ruit_______________ |jrze za po w i ad a j ą cy eh się junio­
rów.

Trenujemy w zasadzie raz w ty­
godniu, uzupełniając zaprawę grą 
w tenisa, siatkówkę itp. Pragnę 
przede wszystkim utrzymać dobrą 
kondycję i samopoczucie swoich
chłopców. .Tak dotąd ud a Je ml się 
to w pełni. Sparringów specjal­
nych nie zaplanowaliśmy. Dyspo­
nując 18 zawodnikami możemy po­
zwolić sobie na spotkania między 
sobą. Jeśli chodzi o wyżywienie.

— Trudy rozgrywek ,___ ______
rundy oraz wyczerpujące tournee 
po ZSRR (ŁKS w sumie przemie­
rzył 6000 km), wycisnęło z moich

nuuq. 1IC3U I.IIUUŁI W " ,t Łj WIClIlCi 
to Jest ono bardzo dobre. Piłka» 
rze otrzymują tzw. posiłki wzmóc-rze on...........  ...... .. ........................w»

pierwszej | nione, które w domu wczasowym 
* ............  zostały opłacone z góry przez za­

rząd klubu.

chlepców ostatnie poty. Znajduje­
my się więc w wyjątkowej sytua­
cji. Nie możemy stosować zbyt 
Intensywnych treningów. Głównym 
założeniem zgrupowania Jest niedo­
puszczenie do ogólnego roztrenowa- 
nia zespołu, a regeneracja sil przed 
zbliżę,Iscyml sic bojami jesiennej 
rundy. Do Spały udaliśmy się tuż 
po przyjeżdzle z ZSRR 1 przebywać

— Czy na mecz z Cracovią prze­
widuje pan jakieś zmiany w zes­
pole?

— Raczej ule. Jak wiadomo naj­
lepiej gra się w stałym, wypróbo­
wanym składzie, szczególnie, że 
posiadamy dość skonsolidowaną 
„paczkę”, W wypadku jakiejś nie­
przewidzianej kontuzji, sięgniemy 
do rezerw, których nam przecież 
nie brakuje.

— Czy terminarz rozrrjwek ®«- 
bowiada panu i na Jakim 
widzi pan ostatecznie swoją jen®’ 
nastkę?

— Terminarz nie Jest szczęśliwie 
opracowany. Za dużo skupia no 
meczów w sierpniu, natomiast zb? i 
długa wydaje mi się wrzesmmxa 
przerwa. Jeśli chodzi o LKS. 
drugiej rundzie więcej spmK-n 
mamy na swoim terenie. co m. 
jest przecież bez znaczenia. O ,ie 
ŁKS grać będzie w runcL-ic te*’*'1; 
nej tak, jak na wiosnę, to 'xowc?-' 
może się pokusić o niejedno 
cięstwo.

Jak wiadomo, zarówno mr 
i cała sportowa Łódź 
zdobycia mistrzowskiego ''J’"'; 
przez ŁKS w tym roku, sta o pin 
decydować będą przede wszystka 
nogi i głowa moich Pupn<>w‘u?Al 
waznleHza sprawa, to przebrnąć 
przez Gwardię, Górnika, lecte ‘ 
Polonię Bytom, choć i 
mogą być przecież niezwykle «ter­
ni,

W kaUym bądź t»rif 
dziemy jak w roku Jnbi)ruy"'’i " 
przystało. To zapewnieni» d»U 1,11 
eala Jedenastka.

Rozmawia!
& M. .


